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Przemówienie

pref. Joliot Curie
na sesji

Światowej Rady
Pokoju

Jak już donosiliśmy, w 
pierwszym dniu obrad Se 
sji światowej Rady Po. 
koju przemówienie wygło 
sił przewodniczący świa­
towej Rady Pokoju prof. 
Joliot - Curie.

Skrót przemówienia po 
dajemy na str. 2.

Po przemówieniu prof. 
Joliot-Curie sekretarz Swia 
towej Rady Pokoju Jean 
Laffitte zaproponował w 
imieniu Biura Światowej 
Rady Pokoju następujący 
porządek dzienny:

1 Sprawa przeprowadze- 
nia akcji na rzecz ure­

gulowania wszystkich spor­
nych zagadnień międzyna­
rodowych w drodze poro­
zumień, możliwych do przy 
jęcia dla wszystkich (ure­
gulowanie kwestii koreań­
skiej i problemu niemiec­
kiego, zakaz bomby wodo­
rowej i wszelkiej innej 
broni masowej zagłady, o- 
graniczenie zbrojeń itd.).

O Propozycja zwołania
" Światowego Zjazdu w 

Obronie Pokoju w 1954 r.
Proponowany porządek 

dzienny został jednomyślnie 
Przyjęty.

wVł3, Ag Pewian, czwartek 26 XI 1953 r.

Aby lepiej żyć - pracujmy wydajniej, sprawniej, oszczĘdniej

Nowymi osiągnięciami produkcyjnymi
powitają IB Zjazd PZPR

masy pracujqce Wielkopolski
Majster Józef Walkowiak pracuje w Fabryce Maszyn 

Żniwnych w Starołęce. Co dzień patrzy jak rośnie jego 
fabryka. Jak podnoszą się z ziemi i pną wzwyż nowe bu­
dynki. Majster Walkowiak patrzy i myśli. Tak buduje się 
w całej Polsce.
Tu powstaje kombinat włó­
kienniczy, tam osiedle robot­
nicze, gdzie indziej jeszcze no 
wa elektrownia, most na rze­
ce, kopalnie i huty, nowe bu­
dowle socjalizmu. Nowe obiek

W odpowiedzi na list
spółdzielców z Mystek

Robotnicy Fabryki Maszyn Żniwnych
w Starołęce

wzmogą wydajność pracy
W ubiegłym miesiącu na łamach naszego pisma zamie­

ściliśmy list spółdzielców nowopowstałej w Mystkach 
(pow. średzki) spółdzielni produkcyjnej do, robotników 
Fabryki Maszyn żniwnych w Starołęce. Dziś — druku­
jemy odpowiedź, jaką robotnicy tej fabryki skierowali do 
spółdzielców z Mystek.

DRODZY BRACIA CHŁOPI!
Pragniemy Wam serdecz­

nie podziękować za list, któ­
ry jeszcze bardziej utrwalił 
nas w przekonaniu, jak nie­
rozerwalnym ogniwem łączy 
nas sojusz robotniczo-chłop­
ski.

Z ogromną radością powi­
taliśmy wiadomość o powsta 
niu w Waszej gromadzie spół 
dzielni produkcyjnej. Łącząc 
Wasze pola w jedno wspólne 
gospodarstwo będziecie mo­
gli odtąd jeszcze pełniej i wy 
dajniej pracować dla dobra 
naszej ludowej Ojczyzny, dia 
zwycięstwa socjalizmu w Pol 
sce.

Przyjmując Wasze zapew­
nienia o tym, że będziecie 
nieustannie umacniać i po­
głębiać sojusz robotniczo- 
chłopski — również my, przy 
rzeka my dostarczyć Wam 
jak najwięcej maszyn rolni­
czych.

Z dumą i radością prag­
niemy zameldować Wam, że 
przed kilkoma dniami uru­
chomiliśmy pierwszy piec od 
lev- iezy naszej fabryki zna- 
czj e przed terminem. Dru­
gi piec odlewniczy postano­
wiliśmy uruchomić już do 
dnia 1 grudnia br., a więc 
również znacznie wcześniej 
niż przewiduje to harmono­
gram.

Chcemy zapewnić Was, 
spółdzielcy z Mystek, że po­
dobnie jak Wy — zdajemy 
sobie sprawę z naszych wiel­
kich zadań. IX Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR 
postawiło przed nami zada­
nie stworzenia jeszcze więk­
szej, jeszcze zasobniejszej ba 
zy materiałowo - technicz­
nej dla dalszego rozwoju roi 
nictwa. Z dnia na dzień 
zwiększać będziemy naszą 
produkcję, która zapewni

Wam jak najszersze korzy­
stanie z nowoczesnej, socja­
listycznej techniki agrarnej. 
Podczas, gdy robotnicy in­
nych fabryk naszego kraju 
zwiększać będą dostawy na­
wozów sztucznych, środków 
ochrony roślin i materiałów 
budowlanych dla wsi — my 
robotnicy Fabryki Maszyn 
żniwnych w Starołęce—damy 
Wam więcej wszelkiego rodzą 
ju maszyn rolniczych, snopo 
wiązałek i kombajnów.

Jesteśmy pewni, że Wy, 
jak i wszyscy chłopi pracu­
jący województwa — w peł­
ni ocenicie nasze wysiłki i 
odpowiecie nam chłopskim, 
patriotycznym czynem — wy­
konaniem przez Was bieżą­
cych obowiązkowych dostaw 
zboża, mleka i żywca dla 
państwa.

O tym zaś, że nasza wspól­
na praca i walka jest owoc­
na, świadczą liczne fakty z 
naszego życia.

Uchwalona ostatnio przez 
Radę Ministrów częściowa 
obniżka cen — to jeszcze je­
den przekonywający dowód, 
że nasze wspólne wysiłki przy 
noszą wszystkim ludziom pra 
cy Polski Ludowej ogromne 
korzyści.

Dalszy wzrost poziomu na­
szego życia, dalszy postęp w 
kierunku jak najpełniejszego 
zmechanizowania rolnictwa, 
dalszy krok naprzód w bu­
downictwie socjalizmu — za 
leży więc od Was i od nas 
samych.

Spółdzielcy z Mystek! 
Przyjmujemy Wasze zapro­
szenie i w najbliższym czasie 
przybędziemy do Was wraz 
z naszym zespołem artystycz 
nym, by bliżej poznać Waszą 
pracę, Wasze osiągnięcia. 
ZAŁOGA FABRYKI MASZYN 
ŻNIWNYCH W STAROŁĘCE
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ty znaczące naszą drogę do 
dobrobytu. O tym myśiał maj 
ster Walkowiak, o tym my- 
śleli Inni robotnicy, kiedy ze 
brali się w potężnej hali na. 
rzędziowni, aby zobowiąza­
niami produkcyjnymi powi­
tać II Zjazd Partii, zadekla 
rować sumienniejszą pracę w 
walce o lepszy byt.

— Dział produkcji Fabry­
ki Maszyn Żniwnych odda w 
grudniu 50 snopowiązałek po 
nad plan.

— Oddział budowy fabry­
ki — poprzez oszczędną go­
spodarkę materiałową — za­
oszczędzi 400 tys. zł. W dzia­
le narzędziowni na 2 miesią­
ce przed terminem, tj. 15 
grudnia br. oddana zostanie 
do użytku umywalnia i łaź­
nia. Natomiast w odlewni, u. 
rządzenia te będą gotowe na 
15 stycznia 1954 r., tj. na trzy 
miesiące przed terminem.

Tak załoga fabryki prze­
kuwa w czyn wskazania Par­
tii. Tak wita H Zjazd.

Z hali gdzie padły przed 
chwilą zobowiązania rozlega 
się potężny śpiew. Wyrywa

się na plac fabryczny „Mię­
dzynarodówka".

Zawył silnik dźwigu. Za- 
chrzęściły stalowe gąsienice. 
Do pracy. Bo tylko przez pra 
cę osiągniemy zwycięstwo w 
walce jaką prowadzimy pod 
przewodnictwem Partii. W 
walce o szczęście i dobrobyt 
człowieka.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
ŚRODKÓW ODŻYWCZYCH

W wielkiej hali Poznańskich 
Zakładów Środków Odżywczych 
wśród maszyn pakujących ty­
siące kostek różnych koncen-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Depesza CBZZ
do Centralnej Organ zacji 
Wszechiitttonezyiskith . 
Z w ązków Zawodnych

Z okazji 7 rocznicy pow­
stania Centralnej Organiza­
cji Wszechindonezyjskich 
Związków Zawodowych (SOB 
SI) Centralna Rada Związ­
ków Zawodowych w imieniu 
mas pracujących Polski prze­
słała do związkowców Indo­
nezji depeszę z braterskimi 
pozdrowieniami.

Podstawy szerokiej współpracy 
gospodaiczej i kulturalnej

Komunikat o rokowaniach między rzędem 
Chińskiej Republiki Ludowej

a delegację rzędowę
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin podaje tekst komunikatu o ro­

kowaniach między rządem Chińskiej Republiki Ludowej 
a delegacją rządową Koreańskiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej.

wego rozwiązania kwestii ko­
reańskiej.

Rządy Chińskiej Republi- 
ki Ludowej i Koreańskiej Re 
publiki Ludowo - Demokra­
tycznej dokonały również 
wszechstronnej wymiany po­
glądów w sprawie zwołania 
konferencji politycznej.

Obie strony są jednomyśl­
ne co do tego, że należy stwo 
rzyć podstawę dla długotrwa 
łej współpracy 'w dziedzinie 
gospodarki i kultury między 
Chińską Republiką Ludową 
a Koreańską Republiką Lu-

Komunikat stwierdza m. 
in., że w dniach od 14 do 22 
listopada toczyły się w Pęki, 
nie rokowania między Cen­
tralnym Rządem Ludowym 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
a delegacją rządową Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej.

Układające się strony są 
jednomyślne w ocenie sytu­
acji w Korei po zawarciu ro- 
zejmu. Podpisanie i następ­
nie bezwarunkowe wykona­
nie układu rozejmowego stwo 
rzą, jak należy sądzić, sprzy­
jające warunki dla pokojo.

Nowomianowany
ambasador NRD
przybył do Warszaw?

WARSZAWA (PAP)
W dniu 24 bm. przybył do 

Warszawy nowomianowany 
ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej w Pol 
sce Stefan Heyman, witany na 
dworcu przez dyrektora proto 
kółu dyplomatycznego MSZ 
Edwarda Bartola oraz człon­
ków ambasady NRD z chargć 
d‘affaires a. 1. Rudolfem Ross- 
meislem na czele.

dowo - Demokratyczną. W 
tym celu premier Państwo­
wej Rady Administracyjnej, 
minister spraw zagranicz­
nych Centralnego Rządu Lu­
dowego Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-lai i prze­
wodniczący Rady Ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo . Demokratycznej Kim- 
Ir-sen podpisali układ chiń­
sko - koreański o współpra­
cy gospodarczej i kultural­
nej.

W związku z ogromnymi 
wydatkami, jakie musi po­
nieść Koreańska Republika 
Ludowo . Demokratyczna dla 
zaleczenia ran, zadanych 
przez wojnę i dla odbudowy 
gospodarki narodowej, rząd

(Ciąg dalszy na str. 2)

tyaslucluą ca mówią-
IGNACY LEWANDOWSKI

„Z uchwał IX Plenum Partii wynikają nowe zadania 
także i dla mnie. Moje gospodarstwo musi dać więcej zbo­
ża i żywca. Władza ludowa chce nam pomóc w podniesie­
niu gospodarstwa. Nie możemy tak postępować jak Ra- 
doks z naszej gromady, który przez ostatnie lata zanied­
bywał swoje gospodarstwo i nie, wypełniał planów. Prze­
konaliśmy się, że są w naszej wsi złośliwi, którzy upiera­
ją się, choć mogą wypełnić swoje obowiązki. Dlaczego? 
Przecież państwo udziela nam dużej pomocy, a tezy 
uchwalone na IX Plenum mówią, że pomoc ta będzie co­
raz większa. Trzeba tylko, żebyśmy nie przyglądali się 
z założonymi rękami, ale sami wzięli ostro do roboty.“

Ignacy Lewandowski gospodarzy na 5-hektaro- 
wym gospodarstwie we wsi Dalewo (pow. Śrem). 
Pracujący chłopi tej gromady przekonali się w dniu 
rozrachunku zbożowego, do czego zmierzały chytre 
kombinacje miejscowymi i.i.ów. Przekonali się 
również, jak żle wyszli niektórzy na słuchaniu 
kułackich bredni.

ANTONI KRUK
„Przeczytałem uważnie tezy IX Plenum i zrozumiałem, 

że obowiązkiem wszystkich chłopów jest starać się o szyb­
szy wzrost produkcji w naszych gospodarstwach. Toteż 
czytuję dużo broszur i książek fachowych, z których 
wiele korzystam w moim gospodarstwie. Ucieszyła, mnie 
wyczytana w prasie wiadomość o tym, ze nasz Rząd do­
starczy na wieś więcej maszyn rolniczych i nawozów 
sztucznych. Uważam, że gospodarz, który nie stosuje na­
wozów sztucznych, nie może uzyskiwać dobrych plonów.

Antoni Kruk, to średniorolny gospodarz z Przy- 
sieczna w powiecie wągrowieckim. Wykonał on w 
pełni swój plan odstaw zbożowych przy pomocy 
zamienników. Wykonał również całkowicie plan 
odstaw ziemniaczanych, zapłacił cały podatek grun 
towy, a mleka odstawił o 361 litrów więcej niż się 
należało. Antoni Kruk jest obywatelem świadomym 
swoich obowiązków wobec państwa.

.10'EF MAJDA
„Długo nie mogłem przekonać się do spółdzielni. Teraz 

składam wniosek o przyjęcie, bo widząc osiągnięcia spół­
dzielców, chcę pracować razem z nimi. Uchwała Rady 
Ministrów o obniżce cen przekonała mnie, że iwszystko to 
co gadają po kątach kułacy, to tylko niemądre plotki. 
Ceny poszły na dół. Ale my, rolnicy nie możemy pozosta­
wać w tyle za robotnikami. Nie możemy dłużej przyglą­
dać się z boku, jak ofiarnie pracują robotnicy. Dobrobyt 
musimy sobie wywalczyć i wypracować my wszyscy, nie 
tylko robotnicy ale i chłopi pracujący.

Józef Majda, to chłop średniorolny z gromady 
Miastewice w powiecie żnińskim. Wraz z nim 
wnioski o przyjęcie do spółdzielni produkcyjnej zło­
żyli: Szczepan Derol, Aniela i Mieczysław Rut, 
Konstancja i Helena Bucholc. Franciszek Kmieć. 
Piotr i Grzegorz Pawlakowie. Śladem Miastowic 
poszli chłopi z Dziewierzewa i Wawrzynek.

Chłopie pracujqcy!
Tezy uchwalone na IX Plenum mówią o wszech­

stronnej pomocy dla Ciebie ze strony państwa. Wieś 
otrzyma zwiększone ilości nowych maszyn i narzędzi 
gospodarczych, nawozów sztucznych, materiałów bu­
dowlanych i artykułów codziennego użytku, jak tka­
niny, uprząż itp. Pomoc państwa będzie skierowana 
głównie na podniesienie poziomu produkcji Twojego 
gospodarstwa.
Ale - .

szybsze podniesienie stopy życiowej trzeba wywal­
czyć i wypracować! Tak powiedział Bolesław Bierut. 
Pomgśl —

jaki jest Twój udział w zwiększaniu produkcji ro­
ślinnej i zwierzęcej? Czy sumiennie wypełniasz obo­
wiązki wobec państwa? Czy wykonałeś już całkowi­
cie swój plan dostawy zboża?

Pamięta)
Plan musi być i będzie wykonany 

w imię wzrostu dobrobytu mas pra­
cujących naszego Kraju.

Glos ostrzeżenia przed odrodzeniem
agresywnych Niemiec
Echa noty rządu polskiego

MOSKWA (PAP)
Cala prasa radziecka zamieściła tekst noty Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej do rządów państw sąsiadujących z Niemcami.
Dzienniki francuskiepodaly stre 

szczenię noty polskiej. „Paris 
Presse** zaopatruje wiadomość 
w tytuł: „Polska apeluje do sze­
ściu państw, by zapobiec remili 
taryzacji Niemiec".

„L‘Humanite‘‘ w artykule po­
święconym nocie polskiej pisze 
m. in.: „Wszyscy Francuzi, któ­
rym leży na sercu bezpieczeń­
stwo Francji, są wdzięczni Pol­
sce za to, że przypomniała swe 
tragiczne doświadczenia i pod­
kreśliła niebezpieczeństwo
wskrzeszenia militaryzmu nie­
mieckiego, że wezwała sąsiadów 
Niemiec do zespolenia swych 
wysiłków, by nie dopuścić do 
remilitaryzacji Niemiec.

Cała niemiecka prasa demo­
kratyczna ogłosiła tekst noty 
polskiej. Dziennik ..Neues 
Deutschland" w artykule wstęp­
nym stwierdza m in.: „Żaden 
naród nie był tak okrutnie i 
zbrodniczo traktowany przez 
imperialistów niemieckich jak 
naród polski.

Jest zatem zrozumiałe, że wła­
śnie rząd silnej obecnie Polski 
wystosował do sąsiadów Nie­
miec notę przepojoną głęboką 
troską z powodu wskrzeszania 
imperializmu niemieckiego.

LONDYN (PAP)
Wszystkie prawie dzienniki 

angielskie ogłaszają w skrócie 
treść noty polskiej.

„Daily Worker" zaznacza, że 
rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej wzywa państwa sąsia­
dujące z Niemcami by nie do­
puściły do odrodzenia militaryz­
mu i imperializmu niemieckiego

Węgry — fi. 9 
Anglia

Międzypaństwowe spotks 
nie piłkarskie reprezentac 
Węgier i Anglii, rozegrane 
Londynie, zakończyło się zw 
cięstwcm Węgier 6:3 (4:2).



Znalezienie najbardziej skutecznej drogi
doprowadzenia do konferencji pięciu mocarstw
podstawowym zadaniem Sesji

Światowej Rady Pokoju
Fragmenty przemówienia prof. Jolioi-Curie

W dniu 23 listopada na 
posiedzeniu Światowej Ra­
dy Pokoju prof. Fryderyk 
Joliot-Curie wygłosił prze­
mówienie, w którym m. in. 
czytamy:
— Zebraliśmy się znów, by 

omówić rozwój walki o pokój 
we wszystkich krajach i by 
ze zbadania obecnej sytuacji 
wyciągnąć wniosek, Jakie no 
we środki powinniśmy zasto­
sować, aby uczynić tę walkę 
Jeszcze skuteczniejszą i jesz­
cze bardziej jednomyślną. 
Otwierając tę sesję zdaję so­
bie w pełni sprawę z donio­
słości łączących nas więzów, 
które wypływają z jednoczą­
cej nas woli pokoju 1 które 
umacniały się nieustannie w 
toku naszej walki, często 
ciężkiej, ale zawsze porywa­
jącej. Staraliśmy się zawsze, 
przepojeni uczuciem odpo­
wiedzialności wobec najszla­
chetniejszych dążeń naro­
dów, zapewnić postęp wiel­
kiego, światowego ruchu w 
obronie pokoju, rozwijając 
słuszną 1 skuteczną akcję.

W dążeniu do zmiany sy­
tuacji międzynarodowej w 
kierunku sprzyjającym poko 
Jowi wszystkie narody stoją 
wobec wspólnej odpowiedział 
ności, a niektóre spośród 
nich ponoszą ponadto spe­
cjalną odpowiedzialność. Z 
tytułu wspólnej odpowiedział 
ności podejmowane są 
wspólne akcje. Do poczynań 
tego rodzaju należą nasze 
wielkie kampanie, podjęte w 
awiązku z Apelem Sztokholm 
skim, z apelem na rzecz ro­
kowań między 5 wielkimi mo 
carstwami, z naszymi rezolu­
cjami w sprawie rozbrojenia 
i ostatnio z apelem buda­
peszteńskim.

Akcja krajów sąsiadują­
cych z Niemcami przeciwko 
„europejskiej wspólnocie o- 
bronnej" lub każdej innej 
formie uzbrajania military- 
slycznych Niemiec, akcja kra 
jów Azji i innych krajów za­
interesowanych na rzecz roz­
wiązania problemu koreań­
skiego, kwestia położenia kre­
su wojnie w Vietnamie — 
wszystko to należy do rzędu 
spraw, które powodują, że w 
walce o pokój wysuwa się na 
plan pierwszy odpowiedzial­
ność poszczególnych naro­
dów. Dla tych jednak, którzy 
zmuszeni są w ter sposób 
toczyć walkę w szczególnie 
zapalnych punktach, ogrom­
ną otuchą jest uczucie, że 
nie są osamotnieni, że ich 
wrysiłki cieszą się poparciem 
tych wszystkich, którzy wal­
czą o tę samą wielką sprawę 
we wszystkich krajach świa­
ta. Ta solidarność, którą 
zdołaliśmy stworzyć między 
mę. czyznami i kobietami róż­
nych poglądów, solidarność, 
którą powinniśmy nieustan­
nie rozszerzać, stanowi rę­
kojmię sukcesu.

Podjęliśmy już współpracę 
— chcemy kroczyć nadal tą 
drogą — ze wszystkimi zor­
ganizowanymi siłami, walczą 
cymi w obronie pokoju. Bę­
dziemy musieli rozszerzyć ria- 
szą działalność i pomnożyć 
nawiązane kontakty. Wobec 
żywotnej doniosłości proble­
mów, przed którymi stoimy, 
nie-Wolno nam walczyć w 
rozsypce.

Wszyscy uznają dziś fakt, 
te opinia publiczna jest prze 
możnym czynnikiem w spra­
wach międzynarodowych. 
Ten niezmiernie doniosły 
fakt jest w dużej części wy­
nikiem naszej akcji.

Wielu uczciwym ludziom, 
pochłoniętym pracą i troska­
mi dnia powszedniego, trud­
no jest często przeanalizować 
prawidłowo sytuację między 
narodową, zorientować się, 
kto ponosi odpowiedzialność 
za taki czy inny jej rozwój, 
1 na tej podstawie ustalić 
własną linię postępowania. 
Ci, którzy chcą uprawiać po 
litykę siły, korzystają z tych 
trudności, aby oszukiwać o- 
pinię publiczną. Jednym z 
naszych zadań jest więc u- 
świadamianie opinii publicz­
nej za pomocą słusznych i 
dobitnvch argumentów opar 
tych na obiektywnym zbada­
niu faktów.

Ostatnie wydarzenia uwy­
datniły charakter 1 rozmai­
tość manewrów, zmierzają­
cych do opóźnienia i zaha­
mowania rokowań. Skłaniają 
one do wniosku, że pewne 
propozycje rokowań mogą 
zmierzać jedynie do osiąg­
nięcia takich celów, które nie 
odpowiadają bynajmniej go­
rącemu pragnieniu narodow. 
My zaś oczekujemy od roko­
wań jednego tylko zwycię­
stwa — zwycięstwa sprawy 
pokoju.

Narody widzą w rokowa­
niach środek złagodzenia a 
potem zlikwidowania napię­
cia międzynarodowego, śro­
dek wstrzymania zatargów 
zbrojnych, uregulowania spo­
rów, doprowadzenia do roz­
brojenia.

W centrum Europy — kon­
tynuował Joliot - Curie — 
znowu powstała groźba, do­
brze znana sąsiadom Niemiec 
— groźba mllitaryzmu nie­
mieckiego. Wciąż nowe za­
pewnienia na temat obronnego 
charakteru koalicji, do udziału 
w której pragnie się wciągnąć 
milltarystów niemieckich, oba­
lane są przez fakt, że obecnie 
panowie Niemiec bonnsklch, 
popierani 1 inspirowani przez 
rząd amerykański sformuło­
wali Już swe roszczenia teryto­
rialne. Parlament bonnski u- 
chwalił 6 grudnia 1952 r. na­
stępującą rezolucję: „Poleca 
się rządowi, aby powiadomił 
kraje uczestniczące w układzie 
o armii europejskiej, że obec­
ne granice Niemiec, zarówno 
na wschodzie Jak i na zacho­
dzie, w żadnym stopniu nie 
zadowalają republiki federal­
nej".

Nazajutrz po wyborach w 
Niemczech kanclerz Adenauer 
oświadczył: „Europa będzie 
stworzona. Gdy Ją stworzymy, 
wówczas damy naszej mło­
dzieży to. co Jest dla niej ko­
nieczne — szerszą przestrzeń 
dla jej ekspansji".

Nie ulega wątpliwości, że 
zbrojenie mllltarystycznych 
Niemiec odpowiada amerykań­
skiej polityce strategii peryfe­
ryjnej. Uzbrojone Niemcy za­
chodnie, o-pętane duchem od­
wetu, pomyślane są Jako pier­
wszorzędna baza strategiczna. 
Dla obywateli krajów zachod­
nich, sąsiadów Niemiec staje 
się rzeczą coraz bardziej oczy­
wistą, że Ich własne bezpie­
czeństwo będzie zagrożone, o 
Ile plany te zostaną zrealizo­
wane, albowiem tego rodzaju 
Niemcy gotowe są podjąć pró­
bę — Jak to Już czyniły w 
przeszłości — rozpoczęcia eks­
pansji w kierunku tych kra­
jów.

Polityka ta usiłuje ignoro­
wać układy anglelsko-radzlec- 
kl 1 franeusko-radzlecki. Prze­
kreśla ona porozumienie pocz­
damskie.

Nigdy jeszcze dotychczas nie 
stosowano tak nieuczciwych 
chwytów, aby wprowadzić w 
błąd opinią publiczną. Tak np. 
minister spraw zagranicznych 
Francji, zwracając sio w dniu 29 
października 1953 r. do rady re­
publiki w sprawie propozycji 
Związku Radzieckiego zwołania 
konferencji czterech mocarstw 
oświadczył: „Chcemy nadal ta­
kiej konferencji, na której Zwią 
zek Radziecki mógłby poruszyć 
wszystkie problemy, jakie za­
pragnie, m. in. problem bezpie­
czeństwa. Bodzie on mówił o 
swoim bezpieczeństwie, a my 
bądziemy mówili o naszym".

Nie moglibyśmy nie zaaprobo­
wać tego oświadczenia, lecz w 
zdaniu, bezpośrednio poprzedza­
jącym te słowa, minister z góry 
przekreślał wszystkie nadzieje, 
jakie zrodziłaby taka konferen­
cja, oświadczając kategorycznie: 
„Europejska wspólnota obronna 
i konferencja czterech— to dwa 
elementy, uzupełniające sie na­
wzajem".

Zwracając sie do mych roda­
ków na posiedzeniu narodowej 
rady pokoju oświadczyłem, bę­
dąc przekonany, że dają wyraz 
waszej myśli:

„W chwili obecnej naród fran­
cuski może zmienić bieg wyda­
rzeń na korzyść pokoju. Rozumie 
ją to we wszystkich krajach, na 
całym świecie. Kampania, którą 
prowadzicie, będzie śledzona z 
zainteresowaniem, nadzieją i 
wiarą. Nie jesteśmy osamotnieni. 
Narody wszystkich krajów ocze­
kują wiele od narodu francuskie­
go, wierzą mu.“

Rokowania między Ameryka­
nami, Chińczykami i Koreańczy­

kami okazały sie możliwe i do­
prowadziły do zawarcia rozej- 
mu. Fakt ten ma niezwykle do­
niosłe znaczenie 1 przyczyni się 
w znacznym stopniu do złago­
dzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych.

Siły, które obawiają się zmniej 
szenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, chwytają się 
obecnie najrozmaitszych środ­
ków, aby przeszkodzić zwołaniu 
konferencji politycznej.

Rozmowy wstepne wciąż na­
trafiają na trudności.

Delegaci koreańscy i chińscy 
wysunęli kilka dni temu nowe 
propozycje, których celem jest 
uniemożliwienie dzięki udziało­
wi w konferencji takich krajów 
neutralnych, jak ZSRR. Indie, 
Pakistan, Indonezja i Burma — 
prowadzenia rokowań w oparciu 
o siłą.

Jest jeszcze inny niezwykle 
doniosły problem, który obcho­
dzi całą ludzkość. Mam na myśli 
zakaz broni masowej zagłady 1 
sprawę rozbrojenia.

Światowa Rada Pokoju stale 
poświęcała olbrzymią uwagę te­
mu problemowi, a jednocześnie 
wiemy, z Jaką gorącą aprobatą 
światowej opinii publicznej spot 
kał się Apel Sztokholmski.

Jeśli w rozstrzygnięciu tego 
problemu zostały osiągnięte pew­
ne sukcesy, to mimo to trzeba 
przyznać, że dotychczas ścierają 
się jeszcze różne koncepcje i że 
komisja ONZ do spraw rozbro­
jenia nie doszła jeszcze do żad­
nych konkretnych rezultatów. 
Wysuwane są wciąż jeszcze te 
same argumenty, aby uniemożli­
wić osiągnięcie porozumienia w 
sprawie zakazu broni atomowej.

Analizując najważniejsze wy­
darzenia, charakteryzujące obec­
ną sytuację międzynarodową, do­
chodzi się do wniosku, że jest 
rzeczą bardzo trudna doprowa­
dzenie do rozwiązania konkret­
nych problemów w atmosferze 
silnego napięcia. W atmosferze 
tej Istnieje niebezpieczeństwo, że 
ludzie pozwolą, by ich porwała 
idea krucjaty. Pragnąłbym zwró 
cić się do tych ludzi ze słowami 
następującymi: Jesteście oddani 
jakiemuś ustrojowi, uważacie — 
tak czysto wmawiano to wam —- 
że ktoś chce was podbić i zmu­
sić do zrzeczenia się waszego 
stylu życia, że z Rosjanami moż­
na prowadzić rokowania jedynie 
w tym wypadku, 1eśli zmienią 
swój ustrój, a z Chińczykami — 
ieśli zaproszą do siebie marszał­
ka z Formozy.

A czy waszym zdaniem, roz­
sądne byłoby twierdzenie, jako­

Podstawy szerokiej współpracy 
gospodarczej i kulturalnej

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
Chińskiej Republiki Ludowej 
powziął decyzję uznającą, że 
wszystkie dostarczone towa­
ry i wszystkie wydatki ponie­
sione w związku z udziele­
niem pomocy Korei przez 
rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej w okresie między 25 
czerwca 1950, gdy rząd Sta. 
nów Zjednoczonych rozpo­
czął agresywną wojnę w Ko­
rei, a 31 grudnia 1953 r. — 
stanowią dar dla Koreań. 
sklej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej.

W celu udzielenia dodat­
kowej pomocy Korei, rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej 
postanowił przekazać rów­
nież w darze rządowi Kore­
ańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej 8 trilionów 
juanów w ciągu 4 lat — od 
1954 r. do 1957 r. — na od­
budowę jej gospodarki naro­
dowej. Obie strony porozu­
miały się co do tego, że w 
celu zaspokojenia nie cierpią 
cych zwłoki potrzeb Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej we wspomnia­
nym okresie Chińska Repu­
blika Ludowa będzie dostar.

Ze sportu

Drugie
zwycięstwo Sparłaka 
w Bułgarii

Mistrz piłkarski ZSRR — 
moskiewski Spartak rozegrał 
w Bułgarii drugie spotkanie 
zwyciężając w Plovdiv repre­
zentację ktego miasta 6:1.

by z Amerykanami można było 
prowadzić rokowania tylko w 
wypadku, Jeżeli zlikwidują ka­
pitalizm? Czy sądzicie, że pokój 
będzie mógł nastąpić jedynie 
wtedy, gdy wszyscy ludzie będą 
tego samego zdania, oo wy?

Skoro jednak tak nie Jest, to 
czyż nie należy wraz z ludźmi 
takimi jakimi są, w świecie ta­
kim, jakim jest — szukać środ­
ków zmniejszenia napięcia w sto 
sunkach międzynarodowych?

Czy konferencja przedstawi­
cieli pięciu mocarstw, na któ­
rych ciąży największa odpowie­
dzialność za utrzymanie 1 utrwa­
lenie pokoju, nie byłaby najlep­
szą drogą do złagodzenia napię­
cia w stosunkach międzynarodo­
wych? Niechże spotkają się 
przedstawiciele plęcln wielkich 
mocarstw 1 niechaj przez wy­
mianę zdań co do swych intere­
sów i obaw, przez omówienie w 
ogólnych zarysach spornych pro­
blemów, powodujących rozbież­
ności na całym świecie, roz- 
włeją podejrzenia i rozładują 
atmosferę.

Uważam, te jedno z podstawo­
wych zadań naszej sesji polega 
na tym, by znaleźć najbardziej 
skuteczną drogę doprowadzenia 
do tej tak nieodzownej konfe­
rencji.

Praca nasza oraz wnioski, do 
których dojdziemy, będą miały 
— jestem tego pewien — donio­
słe znaczenie l w skutkach 
swych odpowiadać będą charak­
terowi wydarzeń, przykuwają­
cych uwagę całej ludzkości.

-tf-
Na wieczornym posiedzeniu 

światowej Rady Pokoju w dniu 
23 listopada wygłosił przemó­
wienie wiceprzewodniczący 
Światowej Rady Pokoju Piętro 
Nenni, który uczcił pamięć 
wybitnego działacza ruchu o- 
brońców pokoju Yvea Farge‘a.

Nenni podkreślił, te narody 
pragną uczciwego uregulowa­
nia problemów międzynarodo­
wych, szczerego dążenia do o- 
siągnięcia porozumienia możli­
wego do przyjęcia przez wszy­
stkich.

Następnie zabrał głos sekre­
tarz Światowej Rady Pokoju 
Gilbert de Chambrun, który o- 
mówił przede wszystkim pro­
blem niemiecki.

Z kolei wystąpił przewodni­
czący Angielskiego Komitetu 
Obrony Pokoju Pritt.

Na tym posiedzenie zamknię­
to.

czała Korei na wyżej wymie­
nioną sumę różnych towa­
rów i urządzeń dla odbudo­
wy jej przemysłu i rolnictwa 
oraz dla poprawy warunków 
życia narodu koreańskiego.

Rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej udzieli pomocy rządowi 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej w odbudowie 
jej sieci kolejowej, będzie do­
starczał lokomotyw, wagonów 
osobowych i towarowych. Rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej 
wyraził również zgodę na to, 
by w związku z rozszerzeniem 
linii lotniczej Radziecko-Koreań 
skiego Towarzystwa Transportu 
Lotniczego linia ta przechodziła 
przez terytorium Chin północ­
no-wschodnich, co przyczyni się

Komunikat ambasady 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej

w Warszawie
W związku z otrzymaniem 

przez ambasadę KRL-D licz­
nych listów z okazji podpisa­
nia rozejmu w Korei, ambasa­
da KRL-D podaje, co nastę­
puje:

Szanowni Przyjaciele!
Z uczuciem wielkiej radości 

ambasada KRL-D w Warsza­
wie przyjmowała serdeczne po 
zdrowienia przesłane przez 
Was z okazji podpisania rozej 
mu w Korei, będącego zwycię­
stwem narodu koreańskiego.

Ambasada KRL-D przesyła 
Wam serdeczne podziękowania 
za okazaną przez Was brater­
ską pomoc 1 poparcie dla zwy­
cięstwa naszego narodu, który 
przeciwstawił się w sprawie­
dliwej walce zbrojnym Inter­
wentom amerykańskim, a po

zakończeniu wojny zapocząt­
kował walkę o odbudowę i 
przebudowę gospodarki naro­
dowej, o pokojowe zjednocze­
nie swojej ojczyzny.

Ambasada zapewnia Was. 
że naród koreański osiągnie 
nowe zwycięstwa w walce o 
odbudowę 1 przebudowę miast 
1 wsi barbarzyńsko zniszczo­
nych przez amerykańskich im­
perialistów, o piękną przy­
szłość naszej ojczyzny tak jak 
osiągnął wspaniałe zwycięstwo 
w walce o wolność, niepodle­
głość 1 pokój.

Ambasada przesyła Wam 
serdeczne życzenia nowych 
sukcesów w Waszej walce o 
szczęśliwe życie, w walce o 
budowę socjalizmu i trwały 
pokój

W obronie żywotnych praw
narodu niemieckiego 

przed mocarstwami zachodami
Pismo rzędu NRD do rzędu bonnsftteg0

BERLIN (PAP)
Rząd Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej wystosował do 
rządu bonnskiego pismo w 
sprawie złagodzenia zobowią-I mi i w na. 
zań finansowo - gospodarczych 
Niemiec zachodnich, związa­
nych ze skutkami wojny,

Biarąc pod uwagę wielko­
duszne złagodzenie przez rzą­
dy Związku Radzieckiego i Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
zobowiązań ekonomicznych i fi­
nansowych — głosi m. in. pis­
mo — naród niemiecki słusznie 
oczekuje od rządów trzech mo­
carstw zachodnich, że uczynią 
te same posunięcia.

Pogrzeb
prot dr. Stefana
Pieńkowskiego

W dniu 23 bm. na Cmen­
tarzu Powązkowskim w War­
szawie odbył się pogrzeb wy. 
bitnego uczonego prof. dr. 
Stefana Pieńkowskiego — 
członka Prezydium Polskiej 
Akademii Nauk, członka Pol­
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, laureata Państwowe] 
Nagrody Naukowej I stop­
nia, odznaczonego orderem 
„Sztandar Pracy" I klasy 1 
Innymi wysokimi orderami.

W kondukcie pogrzebo­
wym obok rodziny znakomi­
tego fizyka, kroczyli: prezes 
Polskiej Akademii Nauk mar 
szałek Sejmu PRL, prof. Jan 
Dembowski, minister Szkol­
nictwa Wyższego A. Rapacki, 
rektor Uniwersytetu War­
szawskiego prof. dr S. Tur­
ski, przedstawiciele świata 
naukowego stolicy, wyższych 
uczelni oraz młodzież akade­
micka.

Nad otwartą mogiłą w a- 
lel Zasłużonych przemówił 
prezes PAN, marszałek Sej­
mu PRL Dembowski.

Nowymi osiągnięciami produkcyjnymi
witają II Zjazd PZPR

(Ciąg dalszy ze str. I)
tratów zupnych, zgromadzili się 
pracownicy. Słuchają w sku­
pieniu przemówienia przewod­
niczącej Rady Zakładowej Zo­
fii Szafrańskiej, w którym za-

do szybkiej odbudowy cywilnej 
komunikacji lotniczej między 
Związkiem Radzieckim a Koreą.

Jeśli chod-i o współpracę tech­
niczną między obu krajami, 
obie strony uzgodniły, że Korea 
będzie wysyłała doświadczonych 
robotników i specjalistów do 
pracy w pewnych zakładach 
produkcyjnych Ch'n i że Chiny 
będą wysyłały wykwalifikowa­
nych robotników i specjalistów, 
którzy będą udzielali pomocy 
w pracy niektórych koreańskich 
przedsiębiorstw przemysłowych. 
Rząd Chińskiej Republiki Ludo­
wej wyraził również zgodę na 
to, by rząd Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej 
wysyłał studentów na uniwersy­
tety oraz do instytutów chiń­
skich.

Ludność zachodnio - niemieo- 
ka zmusaona jest d,o wyp.aci^- 
nia reparacji różnym V 
stwora pod różnymi preteKsza- 

j różnorodniejszej for-
..... . Samemu tylko państwu
Izrael Niemcy zachodnie muszą 
dostarczyć z tytułu repaiacJ 
towarów na sumę 3,45 miliar­
da marek.

Wszystkie te spłaty pokry­
wane są w drodze zwiększania 
podatków od płac i podatków 
konsumcyjnych. Zmniejszenie 
tych podatków przyczyni się ao 
podniesienia stopy życiowej 
ludności.

Pismo podkreśla, że zwrot 
narodowi niemieckiemu częś­
ciowo lub całkowicie wydanych 
w obce ręce przedsiębiorstw 
jest jedną z koniecznych prze­
słanek przywrócenia narodowi 
niemieckiemu jego suwerenno- 
ści.

Rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej — stwier­
dza pismo w zakończeniu - 
jest zdania, że żaden Nie­
miec nie powinien wyrzekać 
się obrany żywotnych praw 
narodu niemieckiego wobec 
mocarstw zachodnich, toteż 
zwraca się do rządu Fe­
deralnej Republiki z wezwa­
niem, by zwrócił się do przed­
stawicieli USA, Wielkiej Bry 
tanii i Francji z prośbą e 
poczynienie tych samych 
kroków, jakie podjął rząd 
Związku Radzieckiego oraz 
by przyłączył się do akcji 
rządu NRD, zmierzającej do 
osiągnięcia tego celu.

Przyjęcie propozycji rządu 
NRD ułatwiłoby osiągnięcie 
porozumienia między Niem­
cami w celu utworzenia tym­
czasowego rządu ogólncnie- 
mieckiego, umożliwiłoby jego 
udział w konferencji w spra­
wie traktatu pokojowego s 
Niemcami, jak również przy­
spieszyłoby zjednoczenie mi­
łujących pokój, niezawisłych, 
demokratycznych Niemiec.

poznaje ich z zawartym w te­
zach na II Zjazd Partii wiel­
kim programem poprawy bytu 
milionowych mas ludzi pracy, 
wzywa do zwiększenia produk­
cji i polepszenia jej jakości ce­
lem jeszcze lepszego zaopatry­
wania ludności całego kraju w 
cenne koncentraty zupne i in­
ne produkty żywnościowe.

Na trybunę wstępują przed­
stawiciele poszczególnych dzia­
łów, zgłaszając dumne zobo­
wiązania dla uczczenia II Zjaz­
du Partii.

Wyprodukujemy dodatkowo 
8 ton kosick przyprawowych i 
20 ton koncentratów zupnych 
— meldują pracownicy działu 
produkcji i pakowalni.

— Wyprodukujemy dodatko­
we 12 ton makaronu luksuso­
wego, 2 tony kakao i tonę kon­
centratu potrawy z flaków — 
głosi zobowiązanie pracowni­
ków innych działów.
WITAMINA „C“ z IGLIWIA

Rozlegają się słowa meldun­
ku pracowników laboratorium.

W I kwartale 1954 roku ze­
spół w składzie: inż. Reinherc- 
sa, mgr. Pazoły i mgr. Świer- 
czyńskiego zakończy prace ba­
dawcze nad otrzymywaniem 
witaminy „C“ z igliwia, co po­
zwoli na szybsze uruchomienie 
stacji doświadczalnej, wyrabia­
jącej ten cenny artykuł.

... Poza normalnymi pracami 
mgr Pazoła przeprowadzi w 
terminie do 15 grudnia próby 
nad produkcją witaminy „B“ 
z melasy polaktazowej.

... Dąży się do uruchomienia 
produkcji prowitaminy „A” z 
marchwi.

...Rozpracuje się otrzymywa­
nie koncentratu karotenu, któ­
ry użyje się do untaminizowa- 
nia czekolady.

Dużo korzyści przyniesie 
czyn załogi dla uczczenia II 
Zjazdu Partii. Z Poznańskich 
Zakładów Środków Odżyw­
czych, które są największym 
kombinatem przemysłu spo­
żywczego w Polsce popłyną 
znacznie większe dostawy róż­
nych artykułów na zaopatrze­
nie ludności miast i wsi w ca­
łym kraju. Poprawi się jeszcze 
bardziej zaopatrzenie. Więcej 
osób będzie mogło korzystać z 
cennych koncentratów odżyw­
czych produkowany cli w Po­
znaniu.



olityczno-organizacyjn ZSL w walce o realizację
programu rozwoju rolnictwa w latach 1854-55

Skrót referatu sekretarza NKW ZSL Aleksandra Juszkiewicza 
wygłoszonego na plenarnym posiedzeniu NKW ZSL w dniu 19 listopada br.

„Stoimy w przededniu wy­
darzeń o wielkiej doniosłości 
dla wszystkich ludzi pracy 
miast i wsi, dla całego naro­
du polskiego. Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza — 
przewodnia siła polskiego lu­
du pracującego i naszego lu­
dowo . demokratycznego pań 
stwa zwołuje swój II Zjazd. 
Na zjeździe — jako 'jedna z 
czołowych — stanie sprawa 
rozwoju rolnictwa.

IX Plenum KC przyjmując 
referat Bolesława Bieruta ja 
ko wytyczne działalności par­
tii uznało, że najpilniej­
szym zadaniem obec­
nego okresu jest wal­
ka o szybsze podnie­
sienie stopy życiowej 
mas pracujących w 
mieście i na wsi.

Program walki o szybsze 
tempo podnoszenia stopy ży­
ciowej mas, wysunięty przez 
IX Plenum — jest to jedno­
cześnie wielki program roz­
woju rolnictwa.

Niezmiernie doniosłym i 
pilnym zadaniem naszej pra­
cy na wsi w najbliższych 
dniach i tygodniach jest do_ 
pomożjenie naszym kołem gro 
madzkim i wszystkim chło­
pom pracującym w gruntow­
nym poznaniu i właściwym 
zrozumieniu tego programu.

Nasze dzisiejsze plenum 
służy temu zadaniu. Temu 
zadaniu poświęcone będą zwo 
łane na najbliższe dni plenar 
ne posiedzenia powiatowych 
komitetów wykonawczych, a 
następnie zebrania wszyst­
kich naszych kół gromadz­
kich Temu celowi służyć bę­
dzie gremialny udział chło­
pów ZSL-owców w otwartych 
zebraniach podstawowych or 
ganizacji PZPR, na któryćh 
dyskutowane będą tezy przed 
zjazdowe.

Trzeba, aby chłopi ZSL-ow- 
cy, zarówno gospodarujący 
indywidualnie jak i spółdziel 
cy, jak najszybciej przystą­
pili do poparcia czynem wy­
suniętego przez PZPR wiel­
kiego programu rozwoju rol­
nictwa.

Z całym naciskiem partia 
wysuwa zasadę, że należy jed 
nocześnie podnosić poziom 
produkcji w indywidualnych 
gospodarstwach pracujących 
chłopów oraz rozwijać i u- 
macniać gospodarczo i orga­
nizacyjnie spółdzielczość pro­
dukcyjną.

Partia wysuwa w tezach 
— trzy podstawowe dźwignie 
produkcji rolnej:

1 zwiększenie materialne-
■** go zainteresowania pra­

cujących chłopów w podno­
szeniu produkcji ich gospo­
darki.O zwiększenie pomocy pań
“ stwa w dziedzinie środ­

ków produkcji i kredytów.Q wzmocnienie kierownic
° twa produkcją rolną i 

rozszerzenie zakresu pomocy 
w dziedzinie mechanizacji u- 
prawy roli i prac hodowla­
nych oraz upowszechnienie 
wiedzy rolniczej i doświad­
czeń przodujących chłopów.

Likwidacja głodu ziemi i 
głodu pracy na wsi, likwida­
cja obszarnictwa i ogranicze­
nie kułackiego wyzysku, wre­
szcie zapoczątkowanie przeło­
mu w dziedzinie mechaniza­
cji doprowadziło do tego, że 
w 1953 r. produkcja rolna 
w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca jest o 30 procent 
wyższa w porównaniu z 1938 
r., produkcja rolna w przeli­
czeniu na jednego człowieka 
zatrudnionego w rolnictwie 
jest o 80 proc, wyższa niż 
przed wojną.

W gospodarstwach małe 
średniorolnych rozwinęły ! 
najbardziej opłacalne dziec 
ny gospodarki — uprawy pi 
mysłowe i hodowla trzo 
chlewnej. Szybko rośnie v, 
posażenie rolnictwa w sprj 
maszynowy j traktorowy, 
gromnym osiągnięciem j< 
powstanie ponad 8000 spi 
dzielni produkcyjnych, z k 
rych znaczna część osiągn< 
wyniki, o których nie b; 
można nawet marzyć w w 
runkach dawnego zacofani:

Taka jest prawda o os 
gmęciach naszego rolnict\ 
Ta piawda nie pozostaje 
zanne.i sprzeczności z tym. 
osiągnięcia te są niedosta czne.

Wciąż niedostateczna jest 
produkcja zbóż i stan bazy 
paszowej. Pozostaje w tyle 
zwłaszcza hodowla. To wszy­
stko odbija się ujemnie na 
zaopatrzeniu ludności w pro­
dukty spożywcze i przemysłu 
w surowce.

Zaostrzyć czujność
przeciw w ro ii ej
robocie kułackiej

Nie wolno zapominać o 
tym, że z chwilą gdy pań­
stwo daje nowe wielkie środ­
ki pomocy dla indywidual­
nych gospodarstw chłop­
skich, kułak będzie usiłował 
środki te przechwycić, a jeśli 
mu się to nie uda, to przy­
najmniej przeszkodzić ich na 
leżytemu wykorzystaniu. Ku­
łak wie, że im wyżej podnosi 
się gospodarka chłopów pra­
cujących, tym mniej będzie 
on miął do powiedzenia na 
wsi. Trzeba pilnować, aby 
kułacy nie podważali produ­
kcji, aby utrzymywali na 
właściwym poziomie swoją 
gospodarkę. Nie wolno tole­
rować’ przechwytywania przez 
nich pomocy GOM-ów i sa­
botowania dekretów o pomo­
cy sąsiedzkiej.

Twardo zwalczając wszel­
kie nadużycia władzy i łama­
nie zasad praworządności lu­
dowej, musimy w pełni zro­
zumieć i wyjaśniać na wsi, 
że zaniedbywanie wykony­
wania obowiązków wobec 
państwa, to także naruszanie 
— i to bardzo poważne — 
ludowej praworządności. W 
niektórych naszych organiza­
cjach i wśród aktywu ujaw­
nił się tolerancyjny, oportu- 
nistyczny stosunek do naru­
szania ludowej praworząd­
ności przez elementy kułac­
kie, sabotujące obowiązkowe 
dostawy i usiłujące odciąg­
nąć od nich pracujące chłop­
stwo. Wciąż jeszcze niedo­
statecznie walczymy z kułac­
kim sabotażem godzącym w 
spójnię gospodarczą między 
miastem i wsią. Wciąż jesz­
cze za słabo wyjaśniamy 
znaczenie obowiązkowych do 
staw w całokształcie polityki 
umacniania spójni miasta ze 
wsią.

O pełną realizację planu
obowiązkowych dostaw

Nasz współudział w prze­
noszeniu na wieś doniosłych 
uchwał IX Plenum musimy 
jak najściślej powiązać z 
walką o wykonanie do końca 
tegorocznego planu skupu 
zboża i innych obowiązko­
wych dostaw.

Olbrzymia większość człon 
ków stronnictwa wywiązała 
się w pełni z obowiązkowych 
dostaw zboża i ziemniaków 
i na bieżąco wykonuje do­
stawy żywca i mleka. Jest 
to postawa godna chłopa- 
ludowca, który zawsze uwa­
żał za swój patriotyczny, za­
szczytny obowiązek dać chleb 
braciom robotnikom. Opie­
szalcy trafiający się jeszcze 
w naszych szeregach, zwła­
szcza w województwach: byd­
goskim, poznańskim i war­
szawskim to albo ludzie otu­
manieni przez propagandę 
kułacko - spekulancką, albo 
po prostu kułacy, którym tu 
i ówdzie udało się przedostać 
do naszych szeregów. Pierw­
szych musimy jak najprę­
dzej przekonać, aby dłużej 
nie przynosili szkody pań­
stwu i ujmy sobie i stronni­
ctwu Drugich — to jest ku­
łaków i ich popleczników — 
musimy usunąć z naszych 
szeregów.

Wszystkie nasze koła gro­
madzkie, ogniwa organizacyj­
ne i cały aktyw ZSL mają 
obowiązek prowadzenia wy­
trwałej walki o pełną reali­
zację planu obowiązkowych 
dostaw przez całą wieś.

Fakt, że poczynając od 
1954 r. obowiązkowe dostawy 
pozostawać' będą na tym sa­
mym poziomie i nie obejmą 
żadnych dalszych produktów, 
że nodniesiony zostanie za. 
krc.« wysokoopłaralnych dzie 
dzm kontraktacji i utrzyma­
my .volny handel nadwyżka­
mi _ gwarantuje chłopom,

W czasie plenarnego posiedzenia Naczelnego Komi­
tetu Wykonawczego Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego, które obradowało w Warszawie w dniu 19 bm. 
sekretarz NKW — Aleksander Juszkiewicz wygłosił 
referat o polityczno-organizacyjnych zadaniach ZSL 
w' walce o realizację programu rozwoju rolnictwa w 
latach 1954—1955. Z referatu tego poda jemy obszerne 
fragmenty:

że każde ich osiągnięcie w 
dziedzinie podnoszenia produ 
kej i przyniesie im poważną 
korzyść materialną. Tym bar­
dziej obowiązkowe dostawy 
powinny być wykonywane 
w całości i w terminie. 

LdzJrlać
większej pomocy < h’opu
fako producentom i

Niedocenianie roli chłopa 
jako wytwórcy ujawniło się 
szczególnie jaskrawo w pra­
cy aparatu rad narodowych 
i spółdzielczości samopomo­
cowej. Wystąpiło ono rów­
nież i w działalności wielu 
ogniw organizacyjnych i ak­
tywu ZSL.

Mówiąc o zbyt słabej wal­
ce z kułackimi próbami 
przechwytywania maszyn 
GOM, z kułacką propagandą 
wymierzoną przeciw walce 
o wzrost produkcji rolnej, z 
przejawami biurokracji, ku­
moterstwa, beztroskiego, a 
często nawet lekceważącego 
stosunku do potrzeb, kłopo­
tów i bolączek pracujących 
chłopów, sekretarz NKW 
ZSL stwierdza:

Aktyw nasz — rozporzą­
dzający obok PZPR poważ­
nym autorytetem 'na wsi — 
może wiele zdziałać dla wy­
korzenienia tych praktyk.

Jesteśmy w znacznym sto­
pniu współodpowiedzialni za 
pracę ZSCh, który również 
nie może się poszczycić do­
statecznymi wynikami w dzie 
dżinie pomocy i opieki nad 
produkcją mało i średniorol­
nych gospodarstw. Nasze or­
ganizacje gromadzkie często 
lekceważą pracę ZSCh i nie 
udzielają mu należytej pomo­
cy.

Wielu członków naszego 
stronnictwa: sołtysów, rad­
nych, członków komisji rol­
nych, a nawet członków pre­
zydiów rad narodowych, od­
powiedzialnych za sprawy 
rolne, oraz pracowników słu­
żby rolnej, nie wykonuje na­
leżycie swoich obowiązków. 
Nasze ogniwa organizacyjne 
za mało lub wcale nie inte­
resują się tą sprawą.

Nasz wkład do podniesie­
nia na wyższy poziom go­
spodarki mało i średniorol­
nych chłopów powinien pole­
gać z jednej strony na roz­
wijaniu inicjatywy samych 
chłopów w dziedzinie podno­
szenia produkcji w gospodar­
stwach indywidualnych i spół 
dzielczych, z drugiej zaś na 
surowej, ale rzeczowej kry­
tyce błędów, zaniedbań i biu 
rokratycznych wypaczeń w 
pracy organów i instytucji 
powołanych do współdziała­
nia w podnoszeniu produkcji 
gospodarstw chłopskich.

Tylko takie postępowanie 
będzie prawdziwą pomocą dla 
chłopa producenta i przyczy­
ni się do podniesienia pro­
dukcji rolnej.

Zacieśniajmy braterstwo
mało i średniorolnych
chłopów' z chłopami
/e spółdzielń
produkcyjnych,
hądźmv czujni vo’ ee
knowań kułackie’’

Nasze stronnictwo słusznie 
szczyci się tym, że wniosło 
poważny wkład do rozwoju 
i umacniania spółdzielczości 
produkcyjnej. Wkład ten sil­
nie rośnie.

Ale w naszej walce o roz. 
wój spółdzielczości produk­
cyjnej występowały poważne 
błędy Obok tchórzliwego to­
lerowania propagandy kuła­
ckiej przeciw spółdzielczo 
ści, mieliśmy w postępowa 
niu części naszego aktywu 
wypadki naruszania zasady

jTstwach i lepszego zaspokoje­
nia ich potrzeb stoi sprawa 
podniesienia na wyższy po-

. ziom pracy rad i ich orga 
nów jako gospodarza tere­
nu — jako czynnika pobu-

:j dzającego i kierującego ini­
cjatywą mas w walce o 
wzrost produkcji. W radach 
i ich organach pracują ty­
siące członków ZSL. Trzeba 
podnieść na wyższy poziom 
ich pracę na terenie rad, 
trzeba bliżej powiązać tych 
ludzi z kołami gromadzkimi 
ZSL i GKW z wielotysięcz 
nym aktywem dołowym.

Musimy oywić 
i podnieść
na wyższy poziom pracę
kół gromadzkich ZSL

Koniecznym warunkiem po 
wiązania naszej pracy poli­
tycznej z walką o wzrost pro 
dukcji rolnej jest ożywienie 
i podniesienie na wyższy po­
ziom pracy naszych kół gro­
madzkich.

Mamy w naszych szere­
gach tysiące przodujących 
w produkcji chłopów indy­
widualnych i członków spół­
dzielni. Za mało pamięta­
liśmy o nich dotychczas. Trze 
ba im dopomóc, aby stali się 
przewodnikami i organizato­
rami walki o podniesienie 
produkcji roślinnej i hodowla 
nei w gromadach i spółdziel­
niach produkcyjnych. W ka­
żdym kole gromadzkim ZSL 
należy po szczegółowym prze 
dyskutowaniu tez przędzj az. 
dowych partii, niezwłocznie 
przystąpić do omawiania kon 
kretnych zadań i środków roz 
woju produkcji roślinnej i 
hodowlanej w poszczegól­
nych gospodarstwach człon­
ków koła, bądź na odcinku 
ich pracy w spółdzielni, a na­
stępnie w całej gromadzie, 
bądź w całej gospodarce spół 
dzielczej.

Nie należy zapominać przy 
tym o wielkiej roli, jaką w 
walce o wzrost produkcji roi 
nej odgrywają kobiety. Toteż 
:prawa szerszego i głebszeg* 
a-nteresowania ich drogami

skutecznego podnoszenia pro 
dukcji roślinnej i hodowla­
nej ma w działaniu naszych 
ogniw organizacyjnych nie­
zmiernie poważne znaczenie.

Postawiliśmy sobie za za­
danie, aby w tegorocznym

dobrowolności. Jednak naj­
częściej spotykanym i naj­
bardziej szkodliwym błędem 
w działalności niektórych na 
szych ogniw i aktywistów 
było przeciwstawienie spra­
wy walki o rozwój spółdziel­
czości sprawie walki o pod­
noszenie produkcji i zamoż­
ności gospodarstw mało i śred 
niorolnych.

Bywały takie okresy, kiedy 
niektóre nasze ogniwa całą 
swą pracę z indywidualnymi 
chłopami ograniczały do dy­
skusji na temat spółdzielczo- I 
ści produkcyjnej, często przy 
tym w dyskusji tej posługi­
wano się z gruntu fałszywy­
mi argumentami, których 
istotny sens sprowadzał się 
do lekceważenia wysiłków i 
możliwości produkcyjnych 
mało i średniorolnych gospo­
darstw chłopskich.

Trzeba zrozumieć istotę so 
juszu robotniczo chłopskiego 
i nieustannie walczyć o jego 
umocnienie. Trzeba, aby ca 
ły nasz aktyw widział w bie­
docie chłopskiej oporę soju­
szu robotniczo - chłopskiego. 
Trzeba, aby rozumiał jak wiel­
kie i zasadnicze wspólne in­
teresy łączą w* sojuszu ro­
botniczo - chłopskim chłopów 
średniorolnych z klasą robot­
niczą Trzeba, aby rozumiał 
czym zagrażałaby chłopom 
pracującym kułacka zachłan 
ność. gdyby władza ludowa 
nie nałożyła jej wędzidła.

Pomóc
radom narotlowyin
w ro w i ja niu aktywności
i twórczej inicjatywy
mas cłfopskicli

Szczególnego znaczenia na 
biera praca rad narodowych 
wszystkich szczebli, a w szcze 
gólności szczebla gminnego. 
ZSL powinno w tej pracy do- 
pomagać radom.

W obliczu nowych zadań, 
które podejmujemy dla pod­
niesienia produkcji w mało 
i średniorolnych gospodar.

Więcej lepszych i tańszych towarów

. . Tak samo ważne jak wielkie piece"
kkłody inżynier z huty w 

Częstochowie powiedział 
na repół żartem, na wpół po­
gardliwie: „To co my będziemy 
teraz produkować? Puszki do
marmolady ?“

Gdy kiedyś instruktorzy Ko­
mitetu Centralnego PZPR py­
tali sekretarza Komitetu Dziel­
nicowego Nowej Huty jak tam 
wygląda sprawa usług, ten 
przyjął pytanie ze zdziwieniem. 
Jak to — oburzał się — jesteś­
my w okresie industrializacji, 
nie ma czasu na takie sprawy! 
1 en i inne przykłady były wy­
mienione w dyskusji na IX Ple­
num KC PZPR.

Taki lekceważący stosunek 
do produkcji artykułów co­
dziennego użytku i do spraw 
bytowych pracowników po­
kutował do niedawna u nie­
jednego inżyniera czy dyrek­
tora, a co gorsza, w niektó­
rych ogniwach aparatu go­
spodarczego, administracyj­
nego, a nawet, jak wskazuje 
przykład Nowej Huty — par­
tyjnego.

Stosunek
z gruntu fałszywy

Nie trzeba dowodzić że jest 
to stosunek z gruntu fałszy­
wy, niesocjalistyczny, sprze­
czny z polityką oartii i rządu. 
I to sprzeczny nie tylko od 
IX Plenum KC Partii! Jest 
przecież rzeczą jasną, że jeśli 
nasze oaństwo w pierwszych 
latach kierowało ogromne 
wysiłki przede wszystkim na

przemysł ciężki i nadal bę­
dzie go rozbudowywało — to 
ten ciężki przemysł nie jest 
celem samym w sobie, lecz 
(poza, oczywiście, względami 
obronnymi) jest środkiem dla 
rozbudowy na jego podstawie 
przemysłu konsumcyjnego, 
jest środkiem podnoszenia 
dobrobytu narodu i coraz lep 
szego zaspokajania jego po­
trzeb.

Jest to rzeczą jasną i wy­
dawałoby się, nie ma potrze­
by tego dowodzić.

Istnieje jednak wielu ludzi, 
w tym również ludzi na od­
powiedzialnych stanowiskach, 
którym wielkie .ambitne za­
dania naszego budownictwa 
przemysłowego ' przesłoniły 
ich cel: którzy, mówiąc obra­
zowo, odnoszą się z lekcewa­
żeniem do wszystkiego, co 
jest mniejsze od wielkiego 
pieca. A to znaczy: odnoszą 
się z lekceważeniem do czło­
wieka i jego potrzeb.

Wielkie są zadania zakreś­
lone na lata 1954—1955. Chce 
my w tych latach osiągnąć 
znaczny wzrost produkcji ar­
tykułów konsumcyjnych, przy 
czym tezy przyjęte przez 
Plenum określają dokładnie 
planowany wzrost podstawo­
wych artykułów Obok wzro­
stu ilościowego tezy przewi­
dują znaczne polepszenie ja­
kości i rozszerzenie asorty­
ment” towarów. To, obok in­
nych ^ynników (nie piszemy 
w tym artykule o dominują­
cej roli produkcji rolnej w

skupie i każdego następnego 
roku każdy chłtp ZSL owiec 
wzorowo wywiązał się wobec 
Ojczyzny, tak jak mu naka­
zuje prawo i jego zrozumie­
nie obywatelskie. Stawiamy 
sobie i to zadanie, aby każ­
dy chłop ZSL-owiec wzoro­
wo postawił własną gospodar 
kę roślinną i hodowlaną i 
swoim przykładem zachęcił 
innych. Od tego trzeba za­
cząć i tego .musi dopilnować 
każde koło gromadzkie.

Na linii walki o wzrost 
produkcji rolnej, na linii wal­
ki z nienadążaniem rolni­
ctwa koncentrujemy dziś ol­
brzymie siły i środki polity­
czne i gospodarcze, bo tego 
wymaga wykonanie podsta­
wowego zadania, jakie sobie 
stawia nasze robotniczo- 
chłopskie państwo. Zadanie 
to brzmi: szybciej podnieść 
stopę życiową mas pracują­
cych miast i wsi. Nastawie­
nie naszych kół gromadzkich 
na nieustanną walkę o wzrost 
produkcji rolnej wymaga pro 
wadzenia z nimi pracy poli­
tyczno-uświadamiającej, tak 
jak wymaga jej walka o peł­
ne wykonanie obowiązków 
wobec państwa.

Wobec nowych olbrzymich 
zadań na wsi konieczne jest 
jeszcze bliższe zacieśnienie 
braterskiej współpracy z par­
tią wszystkich naszych ogniw 
organizacyjnych, a zwłaszcza 
zacieśnienie współdziałania 
naszych kół gromadzkich z 
podstawową organizacją par­
tyjną. .

W tezach przedzjazdowych 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza poleca swym ogni 
wom „zwrócić szczególną u- 
wagę na zapewnienie ścisłej 
współpracy organizacji par­
tyjnych na wsi z terenowymi 
organizacjami Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego.

Te słowa partii powinni 
zrozumieć wszyscy chłopi 
ZSL-owcy i cały nasz aktyw 
jako skierowane do nas we­
zwanie, abyśmy wzmogli i 
podnieśli na wyższy poziom 
naszą pracę na wsi. Te słowa 
stanowią wyraz zaufania 
partali do naszych chłop­
skich szeregów, do ich patrio 
tycznej postawy w walce o 
program Frontu Narodowe­
go, o pokój, siłę i rozkwit Oj­
czyzny — o szybszy wzrost 
dobrobytu ludzi pracy miast 
i wsi. Tego zaufania ZSL nie 
zawiedzie".

] przyspieszeniu poprawy by- 
| tu) pozwoli nam na stopnio­
we przeprowadzanie obniżek 
cen, podnoszenie realnej war 
tości płac pracowniczych.

Z mi ny
nie przyjdą same

Jakimi drogami dojdziemy 
do tego celu? Nie jest to spra 
wa łatwa, i naiwnością było­
by wyobrazić sobie, że moż­
na z góry „zadekretować" 
zmiany, że wystarczy samo 
powzięcie uchwały, by te 
zmiany zostały dokonane.

Tezy uchwalone przez Ple­
num przewidują wzrost na­
kładów inwestycyjnych na 
przemysł konsumcyjny oraz 
nowe rozstawienie sił i środ­
ków, jak.imi dysponujemy, z 
większym niż dotąd uwzględ­
nieniem tegoż przemysłu. Pe­
wną cześć zdolności produk­
cyjnych przemysłu maszyno­
wego i metalowego trzeba bę­
dzie przestawić na produkcję 
artykułów konsumcyjnych. 
Analogiczne przesunięcia zo­
staną dokonane w przydziale 
surowców, maszyn oraz kadr 
na korzyść nie tylko odpo­
wiednich działów produkcji 
wielkich fabryk, ale również 
fabryk przemysłu lekkiego, 
przemysłu drobnego, spół­
dzielczości pracy i indywidu­
alnych zakładów rzemieślni­
czych.

Podczas gdy przed przemy­
słem ciężkim stoi zadanie u-

(Ciąg dalszy na str.



Życie muzyczne w Poznaniu

e symfonie P. Czajkowskiego
Wieczór Sonat

DYK*a c
fani

JSymfo- 
przewły 
tfo pata 
hłumicni! 
aft-ftz świ

?1 dtrani 
ten., P 

twórozoń 
akkffo, c 
schliśmy 
D-dur aj 
Uroezyst 
tej ostat 
nleabyt u 
istnieje i 
kencerto' 
sprzecani 
szych, kt 
snaniowi 
ni, Buszi 
Konanie 
należy u 
bre, co ,

koncerty sym-1 etrumentakiych (świetnie uwy- 
unykajgce cykl ■ puk łun o partie „blachy"). Pod- 

iego", czaa gdy prowadzenia Patetyca-KtfWI
■oni wysokie-I nej i akompaniament do kon- 
iawcaego Fil-1 eertu fortepianowego apotkały 
łych solistów ’ się z zasłużenie

| MMOMC 
i Piotra 
.ok V 
Koncert 

. 35 ora
R<

n
■ug9 

k
dyi

Lepief dosłosowo
do potrzeb mieszkańców

muszą, ^jjfgJ^ch o kilkana- 
XWaSnawe więcej kilome­
trów dla szycia ubrania czy 
rmiesięcy^T nie potrafiło

g^óddTjzciankSa,n°’Ka^s|,

planu zakładania punktów 
usługowych i brygad lotnych 
Związek Branżowy Społdziel. 
n^Drzewnych i Wytwórczości 
Różnei i nie uruchomił ani 
jednego punktu w powiecie 
szamotulskim, Wągrowiec- 
kin' średzkim i . wolsztyn- 
skim To samo można powie- 

I dzieć o Związku Branżowym 
Spółdzielni Metalowych, acz­
kolwiek ma on i pewne osią­
gnięcia: założył znacznie
większą ilość punktów usłu­
gowych na wsi, niż przewidy­
wano. Szkoda tylko, ze zapo­
mniał o potrzebach powiatu 
międzychodzkiego, wizesiń- 
skiego, obornickiego, wągio.

■ wieckiego, czarnkowskiego i 
nie założył tam w roku bie-

ZAbok dostarczania masy ^^^^emiosłen^pół- 
prZed drobnym przemysłem i 

dzielczym stoi niemniej • niezmiernie
szerokiej sieci usługowej, sta"®^®J.ia codziennych 
ważny element właściwego zaspo. j n.,nktów
potrzeb człowieka pracy i dotarcie z siecią 
usługowych na wieś, przedmieścia
czek do osiedli robotniczych. . nł.<rani7nria sieci

Związki branżowe, zajmujące się J ło^ości i 
usług, mają tutaj szerokie pole dU P°%sł™m tak 
inicjatywy. Istnieją przecież 7;\ J^^j ludziorn po- 
ostatnio zaniedbane, a tym nie™” J two Cero- 
trzebne zawody, jak bednarstwo, b’acharSfarb’iarstw0> 
wanie artystyczne, elektromechanika, wodo-
stolarstwo, naprawa maszyn, instalatorstw°

,rn„P razowe i elektryczne; są przecież szeroKie 
możliwości dostosowania usług do nowych warun ow 
i potrzeb ludzi pracy.

Niestety możliwości te nie 
są jeszcze wykorzysta­

ne, gdyż na wsi odczuwa się 
nadal niedostatek usług rze­
mieślniczych, szczególnie w 
zawodzie kowalskim, koło­
dziejskim, rymarskim, szew­
skim, krawieckim 1 ślusar­
skim.

Brak tych warsztatów jest 
zagadnieniem palącym, gdyż 
np. w powiecie czarnkow- 
sklm w roku ubiegłym 1 war­
sztat kołodziejski przypadał 
średnio na 11 gromad, w po­
wiecie kaliskim na około 10 
gromad.

Te zaniedbania w zakre­
sie rzemiosła wiejskiego trze­
ba usunąć, gdyż nienapra- 
wlenle w porę sprzętu i na­
rzędzi gospodarskich wpływa

en tuz j aa tycz
yKentów. W'nym przyjęciem — Uwertura 
tu w dniu 1 do opery „Fidelio" — L. van 

Beethovena wyraźnie rozcza­
rowała słuchaczów. Utwór ten 

Symfonii uały-l został tylko zagrany od po- 
lakrzypcowy czątku do końca (i to z wielki- 

, Uwerturę mi nierównościami), nie przed- 
1812". Wybór stawiając swym wykonaniem 
iży uważać za . specjalnie przemyślanych war- 

bardziej, że I tości emocjonalnych. Koncert 
I B-dur — J. Brahmsa, który 
! niesłusznie tak długo był ukry- 
1 wany przed poznańską publicz­
nością koncertową, znalazł do- 

■ skonałego odtwórcę w osobie 
Tadeusza Żmudzińskiego

Do najciekawszych, a zara­
zem najwartościowszych kon­
certów, organizowanych przez 

I poznański „Artoa", należał 
„Wieczór sonat", w wykonaniu 
Tadeusza Wrońskiego — 

i skrzypce oraz Władysława 
i SzpiJniana — fortepian (8.11.). 
Program obejmował Sonatę 

i C-dur nr 6 — A. W. Mozarta 
oraz dwie sonaty J. Brahmsa 

I (A-dur op. 100 nr 2 i D-moll 
op. 108). Wł. Szpilman, znany 

I zresztą jako najlepszy kamera- 
i lista wśród pianistów polskich, 
uchwycił od pierwszych chwil 
ster muzyczny wykonywanych 
senat, stwarzając doskonały 
przegląd możliwości interpre- 

Brahmsa, nie mó- 
| wiąe już o Mozarcie. Grę Wroń 
I skiego uważać można za bar­
dzo dobrą, szczególnie dzięki 

I bezpośredniej i czystej intona- 
| cji, doskonałemu rozwiązaniu 
problemów technicznych i pię­
knej barwie brzmienia, szcze­
gólnie w częściach lirycznych 
(Sonata D-moll — Adagio), 

Roman Urbanek

wyłącznie
Czajkow-

punktów 
i miaste-

innych uwertur 
i fantazji bez- 
pezych i ciekaw­
ie są znane Po- 
tnciszka z Rimi- 
mlet). Samo wy- 
tury i Symfonii 
• za bardzo do- 
iczsprzecznie za- 
la Józefa Wiłko-

Koncert D-dur należy do naj 
lepacych pozycji w repertuarze 
laureata 11 Konkursu Skrzyp­
cowego im. H. Wieniawskiego 
Henryka Palulba dzięki precy­
zji wykonania i świetnemu o- 
panowaniu kolosalnych trud­
ności technicznych

Wykona

nień przemysłu, co wpływa u- 
. . _ . , . , jemnie na wykonywanie pla-

w poważnym stopniu na ob. nów rozwoju przedsiębiorstw 
nlżenie plonów w rolnictwie., j zakładów, hamuje w po- 
Te zaniedbania trzeba usu-, wazny sposób pełniejsze za- 
nąć tym bardziej, ponieważ kajanie potrZeb mas pra- 
w związku ze stałym wzro. j cujących miast i wsi. O tym

uiiie Symfonii „Pate­
tycznej" — Czajkowskiego (na 
ostatnim koncercie zamykają­
cym ten cyk!), jest zawsze swo 
jego rodzaju świętem dla mi- 
łośn ków muzyki. Poza wyraź- j h 
ną koncepcją całości, poza sta- ! 
rannie przeprowadzoną grada­
cją napięć emocjonalnych, po­
szczególne części symfonii cha­
rakteryzowały się w opracowa­
niu pełnego temperamentu dy­
rygenta Henryka Czyża wy­
raźną analityczną strukturą 
formalną, podkreśloną dosko­
nałym zrównoważeniem brzmie­
nia poszczególnych grup in-

stem ilości sprzętu i maszyn 
wieś potrzebuje więcej usług 
rzemieślniczych.

Zapomniały o tym 
i rfekfńre 
rady narodowe

I Yo okręgów szczególnie
1' zaniedbanych w dzie­

dzinie usług należą m. in.: 
powiaty: turecki, kolski, ko­
niński, kaliski, średzki, wrze­
siński, czarnkowski, gdzie 
w szczególności brak inicjaty 
wy cechuje spółdzielczość 
pracy. Prezydia rad narodo­
wych w wyżej wymienionych 
powiatach, jako gospodarze 
terenu, wykazują w większo­
ści wypadków całkowity brak 
zainteresowania dla zagad-

. . lak samo ważne jak wielkie piece"
(Dokończenie ze str 3)

ruchomlenia produkcji ubocz 
nej obok swej głównej: pod­
czas gdy przed całym prze­
mysłem stoi zadanie podnie­
sienia produkcji na wyższy 
poziom — największy, zasad­
niczy zwrot powinien być do­
konany w stosunku do zakła­
dów drobnej wytwórczości i 
spółdzielczości pracy.

Te zakłady bowiem zbyt 
często dublują przemysł wiel 
ki produkując te same co i 
on mniejsze artykuły, wzglę­
dnie produkują części dla 
przemysłu ciężkiego.

Nowe rozstawianie fundu­
szów, maszyn i surowców, 
kadr itd. będzie wymagało 
zmian w planowaniu na naj­
bliższe 2 lata, w planowaniu 
dokonywanym centralnie 
przez górne ogniwa naszego 
aparatu gospodarczego.

Pełrzsbny 'esł przełom
Ale to jeszcze nie wystar­

czy.
PO PIERWSZE — nic 

wszystko da się ująć central­
nie (na przykład sprawa wy­
korzystania miejscowych su­
rowców, sprawa wykorzysta­
nia rezerw produkcyjnych w 
każdym zakładzie pracy). Por- 
trzchna tu jest własna ini­
cjatywa dyrekcji, załogi i 
organizacji partyjnej każde­
go zakładu pracy.

PO DRUGIE: potrzebna 
Jest I będzie nadal walka z 
oporami w kadrach gospo­
darczych, ze skostnieniem i 
rutyną, z konserwatyzmem i 
bezdusznym stosunkiem do 
konsumenta, z tendencją do 
pójścia po linii najmniejsze­
go oporu, to znaczy, do omi­
jania nowych (dróg, now ych 
problemów, a zatem — do o- 
mijania nowej produkcji

Wicepremier Hilary Minc 
powiedział na Plenum:

„Pewna zmiana kierunku 
w inwestycjach nie obejdzie 
•ię bez pewnego przestawie­
nia aparatu. Trzeba będzie 
wdrożyć w aparat przekona­
nie, że inwestycje przemysłu 
lekkiego, że inwestycje rol­
nictwa, ie inwestycje miesz­
kaniowe, że inwestycje na u- 
rządzenia socjalne i kultu 
rałne są tak samo ważne jak 
wielkie piece, jak marteny, 
jak fabryki samochodów itd?

ł
Przykład ZSRR wskazuje 

nam, że ambicja wielkich bu­
downiczych Jest ambicją bu

downiczych ludzkiego dobro­
bytu i szczęścia, że nadcho­
dzi etap, gdy z równą troską 
i entuzjazmem można budo­
wać kanały łączące odległe 
morza, jak i fabryki produ-

— obok wielkiego uznania 
muszą wywołać zastrzeżenia.

Są takie fabryki, które by 
chciały, nazywając rzecz po 
prostu — wymigać się od 
nowych zadań: wyliczają, że

kujące dziesiątkitypów żaba [ będą produkowały tyle a tyle 
brzytew, pogrzebaczy, wiader 
itd. Wyliczenie robi bardzo 
efektowne wrażenie, ale gdy­
by ktoś te plany zbadał bli­
żej, stwierdziłby, że stanowią 
one minimalną cząstkę w 
stosunku do produkcji tej fa­
bryki.

Inne znowu fabryki idą po 
linii najmniejszego oporu, wy 
bierają sobie do produkcji, 
najłatwiejsze artykuły. Np. 
aż kilka fabryk zadeklaro­
wało produkcję żabek do obu 
wia, w rezultacie, tych żabek 
może być aż za dużo, a gwoź­
dzi do żabek będzie nadal 
brak.

Kilka fabryk podejmuje 
produkcję żyletek, tymcza­
sem z żyletkami jest u nas 
tak ,że nie jest ich nawet za 
mało, lecz przeważnie nie na 
dają się one do użytku — 

j tzn. nie o powiększenie ilości 
chodzi w tym wypadku, lecz 
o podniesienie jakości.

Nawet w obecnych, czę­
ściowych planach produkcji 
artykułów powszechnego u. 
żytku można zauważyć pew­
ną tendencję do wyszukiwa. 
nia rzeczy nlenaj potrzeb­
niej szych. Państwowe Za­
kłady Optyczne zapowiadają 
produkcję lornetek turysty­
cznych: nic nie mamy prze­
ciwko takim lornetkom, ale 
wydaje się, że ważniejszy jest 
wzrost produkcji okularów, z 
których otrzymaniem ludzie 
o kiepskim wzroku mają cią­
gle jeszcze trudności.

wek, butów czy słodyczy. 
WKRACZAMY NA TĘ

WŁAŚNIE DROGĘ, KTÓREJ 
POCZĄTKIEM SĄ TEZY 
UCHWALONE PRZEZ IX 
PLENUM PZPR.

Jak i wszędzie, tak i tu zja 
wisko psychologiczne — lek­
ceważenie przemysłu drobne­
go i konsumcyjnego — ma 
swoje przyczyny obiektywne, 
swoje korzenie tkwiące w rze 
czy wist ości: w tym wypadku 
— w pewnych skrzywieniach, 
wypaczeniach linii rządu i 
partii, w błędach, których w 
przeszłości dopuściły się nie­
które ogniwa aparatu gospo­
darczego, państwowego, a na­
wet niekiedy partyjnego. Dy­
skusja plenumowa dostarczy­
ła wiele tego dowodów.

Od IX Plenum PZPR mi­
nęły zaledwie 2 tygodnie. Ja­
sną jest rzeczą, że nie tak 
prędko można się spodziewać 
rezultatów zapowiedzianej 
na Plenum polityki gospodar­
czej.

Na razie wszystkie inicja­
tywy przestawiania, zmiany 
czy wzrostu produkcji mają 
charakter żywiołowy i czę­
ściowy: zmiany bardziej głę­
bokie i zasadnicze muszą cze 
kać na inicjatywę Idącą z gó 
ry i skoordynowaną, na nowe 
rozstawienie sił i środków, 
które obejmie cały kraj i 
wszystkie przemysły, i które 
ujmie w konkretne plany za­
równo wszystkie możliwości 
Jak 1 — w miarę tych możli­
wości — rzeczywiste potrzeby 
narodu.

żywiołowy i częściowy cha­
rakter obecnych planów spra 
wił, że opinia publiczna wie 
Już coś niecoś o planach ubo 
cznej produkcji niektórych 
wielkich fabryk, hut i stocz­
ni, nie zna natomiast jeszcze 
planów lekkiego przemysłu, 
drobnej wytwórczości i spół­
dzielni pracy. Na to, powta- 
rzamy, jest jeszcze za wcze­
śnie.

Niektóre
niepokojące sygnały

Trzeba Jednakże stwier­
dzić, że te częściowe plany, 
dotyczące niektórych fabryk 
i hut, o których piśze prasa

braku zainteresowania świad 
czy m. in. fakt, że w wię­
kszości powiatów zagadnień 
przemysłu i usług nie tylko 
nie omawia się na sesjach 
powiatowych i miejskich rad 
narodowych, ale np. — jak 
w powiecie średzkim, czarn- 
kowskim, wrzesińskim i 
trzciańskim — nie figurowa­
ły one nawet na porządku 
dziennym posiedzeń prezy­
diów rad.

Analizując wyniki z ostatnich 
kilku lat zauważyć można roz­
wój działalności usługowej. W 
r. 1951 istniały bowiem na tere­
nie województwa poznańskiego 
964 punkty usługowe, w tym 315 
na wsi; w r. 1952 stan ten pod­
niósł sią do 1.170 placówek usłu­
gowych, w tym 449 punktów dla 
wsi, 55 brygad lotnych 1 37 punk 
lów sprzedaży i renowacji. Z 
końcem III kwartału br. w Wiel 
kopolsce pracowało już 1.485 
punktów usługowych, w tym 687 
dla obsługi wsi, 98 brygad lot­
nych 1 66 punktów skupu i re­
nowacji. Równolegle do rozwo­
ju organizacyjnego systematycz­
nie podnosiła sie wartość usług 
w poszczególnych branżach. W 
stosunku do 1951 r., w roku bie­
żącym usługi branży papierni­
czej wzrosły o 652 proc., w bran 
ży drzewnej o 259 proc., w bran­
ży włókienniczej o 104 proc., w 
skórzanej o 88 proc.

Plan na rok przyszły prze­
widuje dalszy wzrost usług 
przemysłowych o 44 proc, w sto­
sunku do przewidywanego wy

któw usługowych, które od­
zwierciedla chociażby fakt, 
że obok okręgów o poważnym 
zagęszczeniu punktów usłu­
gowych i warsztatów lze- 
mieślniczych, istnieje na te­
renie naszego województwa 
wiele terenów pozbawionych 
zupełnie usług. Tę tendencję 
pogoni za umieszczaniem 
punktów usługowych w mie­
ście, kosztem zaniedbywania
wsi, odzwierciedlają zresztą i żącym ani jednego punktu
cyfry. Wynika z nich wyraz 
nie, że w ośrodkach miej­
skich jeden uspołeczniony 
punkt usługowy przypada na i 
około 1180 mieszkańców, a w 
ośrodkach wiejskich na 1630.
I tak np. powiat czarnkow­
ski na 35 tys. mieszkańców 
zamieszkałych w dwóch mia­
steczkach i 58 gromadach ma 
zaledwie 3 punkty odzieżo­
we, 4 drzewne i 7 skórza­
nych, natomiast nie posiada 
ani jednego uspołecznionego 
punkty kowalskiego, czy ślu­
sarskiego. Nielepiej przedsta­
wia się sytuacja w powiecie 
konińskim, gdzie na 135 000 
mieszkańców, zamieszkałych 
w 7 miastach i 338 groma­
dach, przypada 7 punktów 
krawieckich, 6 drzewnych, 2 
metalowe i 22 szewskie. Po­
dobnie mało punktów znaj­
duje się w powiecie między- 
chodzkim. Tylko 4 uspołecz­
nione punkty przypadają na 
mieszkańców 3 miasteczek i 
98 gromad powiatu obornic­
kiego.

Tak wygląda sytuacja w 
terenie, a tymczasem Poz­
nań posiada 69 uspołecznio­
nych punktów krawieckich, 

£ 24 Punkt? branży drzewnej, 
dzle największy7 nacisk na roz- {28 punktów branży metalo- 
wój punktów we wsiach,zwłasz- wej, przy równoczesnym bar

dzo silnym nasileniu indywi. 
dualnych warsztatów rze­
mieślniczych.

Analizując wykonanie planu 
rozwoju sieci placówek usługo­
wych zauważyć można pogoń 
związków branżowych za zakła­
daniem punktów usługowych w 
Poznaniu. Tak się jakoś dziw­
nie składa, że prawne wszystkie 
związki branżowe wykonały w 
całości, prawie w całości, czy 
nawet z nadwyżką plany w za 
kresie zakładania punktów usłu­
gowych dla Poznania: nie potra­
fiły natomiast zorganizować ani 
jednego punktu w niektórych 
powiatach.

, , . , , - - Kierownictwu • Związku
przedstawia się wykonanie Branżowego Spółdzielni Włó 
planu sieci usług i organiza kienniczych i Odzieżowych 
cj a brygad lotnych. Przyczy- wiadomo na przykład że z 
ną tego stanu rzeczy jest nie braku punktu usługowego w 
właściwe rozmieszczenie pun wielu okręgach mieszkańcy

cza w okręgach, posiadających 
największe zaniedbania w tej 
dziedzinie. W planie na rok 1954 
Prezydium WRN zaprojektowało 
wzrost usług nieprzemysłowych, 
wynoszący 340 proc, wykonania 
z 1950 r., z tym, że w stosunku 
do 1951 r. w projekcie planu na 
rok przyszły 0 328 proc, wzrasta 
ogólna wartość usług w pralnic- 
twie i o 1454 proc, w dziale po­
mocy domowej.

„Białe plamy"
w Wielkopolsre

1\/| imo poważnych osią­
gnięć nadal alarmująco

cicf
W sierpniu br. córkę 

moją zaangażowano do

Te drobne przykłady poka 
zują, że stare nawyki, niedo­
cenianie rzeczywistych po­
trzeb ludzi pracy, silenie się 
na niepotrzebnie „wielkie" 
zadania, itd. itp. — że te sta­
re nawyki nie są łatwe do 
przełamania, do wytrzebie­
nia.

TYM BARDZIEJ POTRZE­
BNA JEST NIE TYLKO OD­
GÓRNA, LECZ/ RÓWNIEŻ 
ODDOLNA, SPOŁECZNA
KONTROLA PRZEŁOMU 
KTÓRY, ZGODNIE Z ZAMIE 
RŻENIAMI PARTII I RZĄ­
DU, MUSI NASTĄPIĆ W 
APARACIE GOSPODAR. 
CZYM.

Zapomnieli!
rokiem pracownicy 

M iejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizatji. 
naprawiając urządzenia 
wodno-kanalizacyjne na ul 
Wołyńskiej i ul. Źródlane) 
iisunęli pły ty chodnikowe. 
l. tych niestety
me uporządkowano.. Na po 
zostawionych dziurach i wy 
bojach łatwo skręcić nogę 
zwłaszcza, że zmrok szybki 
zapada.

Czyżby dyrekcja MPWih 
zapomniała, że ulice należr 
doprowadzić do stanu, jak-, 
byt przed podjęciem robót? 

Stali czytelnicy „Głosu"

Pracy w Zakładach Surow 
ca Zielarskiego w Pozna­
niu, Oddział w Kole przy 
pakowaniu mięty. Za dwu 
tygodniowy okres przepra­
cowany w zakładzie, córka 
nie otrzymała wynagro­
dzenia. Na liczne inter­
wencje osobiste instruktor 
Lisiak tłumaczy zawsze, że 
nie otrzymano jeszcze pie­
niędzy z banku. Minęły 
już 3 miesiące, a pienią- 
Ize jakoś nie mogą na­
dejść. Zaznaczam, że nale­
wny zarobek nie wypłaco­
no również innym kobie­
tom zatrudnionym przy 
tej samej pracy. (2380-P) 

Adam Zajfert

usługowego.

Za zbyt małą ilość punktów 
w terenie ponoszą również 

odpowiedzialność miejskie i po­
wiatowe rady narodowe. Np., w 
powiecie międzychodzkim z wiel­
kim trudem przydzielają one lo­
kale na punkty usługowe, cho­
ciaż znajdują się tam pomiesz­
czenia po zamkniętych skle­
pach.

Są i inne Ifędy
Wycinkowa analiza wyka­

zuje, że działalność usługo­
wa nie objęła jeszcze wszy­
stkich powiatów wojewódz­
twa. W wielu okręgach po­
nadto działalność usługowa 
kształtuje się jednostronnie, 
obejmując w niedostatecz­
nym stopniu tylko niektóre 
rodzaje usług, przy całkowi­
tym lub częściowym pomija­
niu takich usług, jak warszta 
ty instalacyjne dla wody, ka 
nalizacji, elektryczności, 
warsztaty naprawcze rowe­
rów, wózków dziecięcych i 
sprzętu gospodarstwa domo­
wego, pogotowie krawieckie, 
szewskie, artystyczne cerowa­
nie, warsztaty szklarskie, ko­
walskie, i kołodziejskie.

Szczegółowa analiza wyka 
zała również, że prezydia po. 
wiatowych rad narodowych 
mało zajmowały się zagadnie 
niem potrzeb gospodarki ze­
społowej. Rolnicze Zrzeszenie 
Spółdzielcze w Wargowie w 
powiecie obornickim odczuwa 
brak usług kowalskich, koło­
dziejskich i rymarskich, mi­
mo, iż proponuje założenie 
wspomnianych punktów usłu 
gowych we własnej siedzibier 
Brak usług odczuwa spół­
dzielnia produkcyjna „Nowa 
Wieś" w Osiekach, spółdziel­
nie produkcyjne w Trojano­
wie w pow. obornickim i Kar 
czewie w pow. kolskim. Spół­
dzielnia produkcyjna w Wą. 
growie w pow. obornickim 
proponuje nie tylko własny 
lokal, ale i nieczynny warsz­
tat kołodziejsko - rymarski. 

Przed radami narodowymi 
stoi doniosłe zadanie rozbudo­
wy sieci punktów usługowych 
zgodnie z potrzebami ludzi 
pracy, drogą równomiernego 
rozlokowania potrzebnych 
punktów usługowych w opar 
ciu o specyfikę terenu miej­
skiego i wiejskiego i przydzie 
lenie dla nich odpowiednich 
lokali. Sprawa usług dla mia­
sta 1 wsi jest zagadnieniem du 
żej wagi dla milionów ludzi 
pracy, toteż właściwe jej roz 
wiązanie powinno być jednym 
z najważniejszych zadań rad 
narodowych, drobnej wytwór­
czości, Związku Spółdzielni 
Przemysłowych 1 Rzemieślni- 
ciych oraz związków branżo­
wych.

NOWOŚCI

WYDAWNICZE
Nakładem „Książki i Wiedzy 

ukazało się nowe wydanie dzie
ła Karola Marksa — „Przyczy 
nek do krytyki ekonomii poli' 
tycznej1*. Praca ta po raz pierw­
szy ukazała się w Berlinie w 
czerwcu 1859 r. Cena 10,40 zł.

-łJ-
.W Bibliotece Klasyków Mark­

sizmu - Leninizmu ukazała się 
broszura, zawierająca przemó­
wienie J. W. Stalina — O in­
dustrializacji kraju i o prawico"
cSS °i5o 2eniu w WKP(b)“- -



Nad basenem
Wczoraj po południu pływal­

nia. poznańska pełna była pływa 
ków węgierskich i polskich, któ­
rzy wspólnie trenowali.

Na skoczni trenowali: Skotnic 
ki ze Stali, który nam oświad­
czył. że nie czuje się w najlep­
szej formie, ponieważ ostatnio 
2 tygodnie chorował oraz mi­
strzyni sportu — Chrząszczówna.

Przyborowiczówna i Chrząsz- 
ezówna prowadziły przy pomo­
cy tłumacza (był nim jeden z 
pływaków poznańskich) i ... na 
migi serdeczna i przyjacielską 
pogawędkę z Węgierkami: Verą 
KSrpńti 1 Magda Hunyadfi — 
Wcale nie będziemy niedyskret­
ni, jeśli zdradzimy, te tematem 
tej pogawędki było ...pływanie.

(mf)

Przed meczem z Węgrami
Już tylko godziny dzielą nas od wielkiego spotkania 

pływackiego, w którym zmierzą się pływacy młodzieżowej 
reprezentacji Węgier i Poznania.

Na basenie poznańskiej krytej pływalni zawodnicy wę­
gierscy i polscy staną do walki w trzynastu konkuren­
cjach pływackich. Barw Poznania prawdopodobnie bronić 
będą: (podajemy poszczególne konkurencje według ko­
lejności startu):
400 m st. dow. kob. — We- 

rakso (Kol) 1 Przyborowicz 
(Sp), rezerwowa — Wojtuś 
(Gwardia).

200 m st. grzb. mężczyzn — 
Józef Lutomski (Sp) i Sam- 
bala (Stal), rezerwowi — Bo- 
ruszak i Janicki.

100 m st. dow. kobiet — 
Szulc (Gwardia) i Cedro 
(Stal), rezerwowa — Drabi- 
kówna.

AZS naszej WSE
zdobył proporzec przechodni

Prowadzone dla uczczenia 
10 rocznicy powstania Odro­
dzonego Wojska Polskiego

Wolsztyn 
na czele

Lekkoatleci LZS-ów wojewódz 
twa poznańskiego w wielu kon­
kurencjach poprawili wyniki o- 
■iągnięte przed rokiem. Nato­
miast słaby ruch panuje w lek­
kiej atletyce kobiet.

Przodującym wśród LZS-ów 
powiatem w naszym wojewódz­
twie jest Wolsztyn, którego re­
prezentanci zajmują czołowe 
miejsca prawie we wszystkich 
lekkoatletycznych konkuren­
cjach męskich.

Punktując pierwsze trzy naj­
lepsze tegoroczne wyniki: — 1 
miejsce — 3 punkty, 2 — dwa, 
trzecie — 1 Wolsztyn legitymu­
je się 37 punktami, mając za so­
bą powiat szamotulski z 20 pkt. 
Rywalizują z tymi powiatami: 
Poznań (15 pkt.) i Międychód (14 
pkt.). Na dalszym planie figu­
ruje tylko 8 powiatów, a miano­
wicie: Wągrowiec — 9 pkt., Śro­
da — 8 pkt., Rawicz i Leszno 
po 7 pkt., Gniezno — 5 pkt., 
Chodzież — 3 pkt., Ostrów — 2 
pkt. i Oborniki — 1 punkt.

Brak na liście sklasyfikowa­
nych zawodników takich powia­
tów, . jak: jarocińskiego, kępiń­
skiego, czarrikowskiego, gostyń­
skiego, kościańskiego i in.

WśfrÓd znanych zawodników, 
w tabeli najlepszych są nazwi­
ska znanych szerszemu społe­
czeństwu lekkoatletów, jak: Le­
sicki (Szamotuły) — 100, 200,
400 i 800 m, Kusik — 3.000 m i 
10.000 m, Ratajczak — 100 m i 
skok w dal, Transolt — 200 m 
1 młot (Wolsztyn), Kaszubski 
(Gniezno) — oszczep, Szczepań­
ski (Poznań) — dysk, Szczepań­
ski (Środa) — 800 m i inni.

Najlepsze wyniki w bieżącym 
roku uzyskali zawodnicy wiej­
scy w biegach na 100 i 800 m, 
w pchnięciu kulą, w rzucie o- 
szczepem i w skoku w dal. (p)

współzawodnictwo między­
uczelniane w trójboju (marsz, 
rzut granatem, bieg), przy­
niosło zwycięstwo AZS-owi 
przy WSE, który uzyskał naj­
większą ilość punktów — 9655 
i zdobył proporzec przecho­
dni, wyprzedzając koło przy 
AM o 1995 pkt.

Zapoczątkowana łączność 
młodzieży akademickiej z 
naszym ludowym wojskiem 
trwa nadal i nieomal każdej 
niedzieli odbywają się wspól­
ne towarzyskie rozgrywki, 
wygłaszane są pogadanki 
ideologiczne i sportowe.

J. Rożarski
korespondent „Głosu**

99 na 100
W’ Poznaniu odbyły się zawo­

dy strzeleckie z broni sporto­
wej. Udział wzięły reprezenta­
cje zrzeszenia „Stal" i „Ogni- 
wa“, W strzelaniu bardzo dobre 
wyniki osiągnęli zawodnicy z 
Leszna 1 tak: Helena Majchrza- 
kówna uzyskała 99 pkt. na 100 
możliwych, zaś 15-letni junior — 
Eugeniusz Mikołajczak (był to 
jego pierwszy start) — uzyskał 
pierwsze miejsce, zdobywając 
266 pkt.

Komunikaty
Rada Koła Sportowego Spójni 

zawiadamia, że 28 bm. o godz. 
15 w świetlicy PWP przy ulicy 
Wojskowej nr 5 odbędzie się ze­
branie członków wszystkich sek­
cji terenowego Koła KS Spójnia 
w Poznaniu.

28 bm. o godz. 10 spotkają się 
na pływalni krytej zespoły Włók 
niarza (Poznań) i Włókniarza 
(Szczecin) na zawodach towarzy 
skich.

200 m st. mot. mężczyzn — 
Cichoński (Gwardia) i żmu­
dziński (Sp), rezerwowy — 
Połomski.

200 m st. klas, kobiet — 
Gryka i Adamczewska, ewen­
tualnie Opalanka.

400 m st. dow. mężczyzn — 
Stelmaszyk i Jan Lutomski.

100 m st. mot. kobiet — 
Klemińska i Kurkówna.

100 m st. klas, mężczyzn — 
Stecłuk i Kosmowski.

100 m st. grzb. kobiet — 
Szulc Kr. i Przyborowicz 
(Cedro).

100 m st. dow. mężczyzn —
Lewicki (Stal), Tuchołka 
(Sp) i rezerwowy Paluch 
(AZS).

Skoki do wody kl. II (po­
za konkursem): Morawski 
(Stal) i Tuliszka (Gwardia).

W konkursie skoków wy­
stąpią: Chrząszczówna (AZS), 
Baklasz (AZS) i Skotnicki 
(Stal).

Ponadto rozegrane zostaną 
sztafety 4X100 m st. zmien­
nym mężczyzn i kobiet oraz 
mecz piłki wodnej.

NAJLEPSZE WYNIKI WIEL­
KOPOLSKICH PŁYWAKÓW
Dla zorientowania podajemy 

zatwierdzoną, przez Sekcję Pły­
wacką WKKF lLstę najlepszych 
wyników poznańskich zawodni­
ków:
KONKURENCJE MĘSKIE:

50 m z granatem i 100 m styl, 
dcwoln. — Paluch (AZS) — cza­
sy 0,31 i 1,03 min.;

100 m na boku — 1:17,2 min.
— Tuchołka (Spójnia);
200 m, 400 m i 1.500 m stylem 

dowoln. — Jan Lutomski — cza­
sy 2:23,9, 5:15,05 i 22:10,1;

100, 200 i 400 m styl, grzbiet.
— Józef Lutomski — czasy 1:11,8
— 2:35,8 — 5:30,5 (rekord Pol­
ski);

100 m 1 200 m stylem klas. — 
Jan Kosmowski (AZS) — czasy 
1:22,4 — 2:57,2;

400 m stylem klas. — 6:38,8 m.
— J. Żmudziński (Spójnia);

100 m 200 m i 400 m stylem 
motylk. — Cichoński (Gwardia)
— 1:12,1 — 2:47,7 — 6:22,2 min.;

300 m stylem zmień. — 4:50,6
m. — Wojciechowski (Spójnia);

400 m stylem zmień. — Kruś- 
lak (Gwardia) — 6:18,1 min. 
KONKURENCJE KOBIECE:

100 m st. dowoln., 100 m styl, 
klas., 200 m st. klas, i 400 m st. 
zmień. — Cedro (Stal) — czasy 
1:14,9 — 1:30,8 — 3:24,4 — 6:47,0;

100 m st. motylk. — 1,21 (re­
kord Polski), 400 m st. motylk.
— 6:44,4 1 200 m styl, motylk. — 
3:04,9 (rekord Polski) — Klemiń­
ska (Stal);

200 m st. dow. — 2:50,5 min.; 
400 m st. dow. — 6:00,2 min.; 
100 m st. grzbiet. — 1:25,8 min.;

200 m styl, grzbiet. — 3:05,5 m. 
i 400 m st. grzbiet. — 6:25,2 m.
— Przyborowicz (Spójnia);

50 m z torbą sanitarną — 49,0 
sck. — Sypniewska (Spójnia);

400 m stylem klasycznym — 
6:59,3 min. — Opolanka.

12 par
na „Czwartku Bokserskim"

Po tygodniowej przerwie w 
dniu dzisiejszym o godz. 19 w 
ramach popularnych już „Czwart 
ków bokserskich" rozegranych 
zostanie w Hali Sportowej nr 2 
przy ul. Rokossowskiego — 12 
walk. (x)

Raid narciarski
w Sudetach

Tegoroczny turystyczny raid 
narciarski PTT-K odbędzie się 
w dniach od 4 do 7 lutego 1954 r. 
w Sudetach na 28 trasach. Weź­
mie w nim udział około 3.500 o- 
sób. Poznań wystawi 50 drużyn, 
w skład których wejdzie 300 nar 
ciarzy.

Zgłoszenia mogą składać orga­
nizacje społeczne, zakłady pra­
cy, zrzeszenia sportowe, szkoły 
itp. w Zarządzie Okręgu PTT-K 
przy ul. Al. Lampego nr 16.

(up)

Ziembiński
pokonał Śliwę

W 13 rundzie turnieju sza­
chowego o mistrzostwo Polski 
uzyskano następujące wyni­
ki:

Szapiel pokonał Szymań­
skiego, Dworzyński — Mięso- 
wicza, Witkowski — Ciejkę, 
Ziembiński — śliwę, Kwapisz
— Grynfelda, a Łuczynowicz
— Gadalińskiego. Pozostałe 
partie odłożono.

Po 13 rundach prowadzi 
śliwa — 9,5 pkt. przed Sze- 
pielem — 8 pkt.

Krajowa narada
aktywu ZMP

Jak podaj e Zarząd Główny 
Związku Młodzieży Polskiej, 
zapowiedziana w ubiegłym 
miesiącu krajowa narada 
aktywu ZMP w sprawie kul­
tury fizycznej odbędzie się w 
sobotę, dnia 28 listopada br. 
w Warszawie w sali Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskiego.

W naradzie wezmą udział 
członkowie Plenum Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży 
Polskiej i przewodniczący 
zarządów wojewódzkich ZMP, 
komendanci wojewódzcy PO 
SP, przewodniczący WKKF, 
czołowi sportowcy naszego 
kraju, aktywiści ZMP z kół 
sportowych LZS, SKS, z kół 
LPŻ, PTTK i inni.

Nieruchomości Kupno

W myśl ait. 77 ustawy wodnej z dnia 19. 9-
1922 r. (tekst jednolity Dz. U. R. P. nr 62, poz. 
574 z roku 1928) należy utrzymanie wód prywat­
nych do właścicieli wód wzgl. do właścicieli 
gruntów nadbrzeżnych.

Wzywa się wszystkich zobowiązanych do utrzy­
mania wód, aby wiosną i jesienią każdego roku 
wykonali za wspólnym porozumieniem 6ię:
a) oczyszczania i odchwaszczania rowów do ich 

twardego dna, odkładając ziemię nie na skar­
py, lecz na brzegi rowów,

b) oczyszczania przepustów i mostów z równo­
czesną naprawą wszelkich uszkodzeń 

Wobec winnych zaniedbania stosowany będzie
przymus administracyjny niezależnie od kar, 
przewidzianych w ustawie wodnej oraz odpo­
wiedzialność’ materialnej za szkody.
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu

K2569
Pracownicy poszukiwań’

Inżyniera konstruktora, technika konstruktora, 
robotnika do sprzątania warsztatu, 3 frezerów

„samodzielnych, wysoko wykwalifikowanych,
3 brakarzy do kontroli międzyoperacyjnej, 
5 ślusarzy na remont maszyn przy mą zaraz Za­
kłady Mechaniczne Przemysłu Tworzyw Sztucz­
nych, Poznań, Kantaka 8/9. Zgłoszenia osob;ste 
przyjmuje referat personalny. K2553
Sprzedawców stoiskowych karpia na prowizję 
z własnym sprzętem poszukuje Dyrekcja Miej­
skiego Handlu Mięsem. Zgłoszenia kierować do 
Sekcji Kadr MHM, Poznań, Czerwonej Armii 45, 
II piętro. K2 >60
Palacz potrzebny natychmiast. Zgłoszenia: Szpi­
tal Miejski im. Franciszka Raszeji w Poznaniu, 
ul. Zacisze 3. 17413g
Doświadczonych inżynierów lub techników bu­
dowlanych, elektryków i mechaników przyjmie- 
my zaraz. Warunki płacy do uzgodnienia w Dy­
rekcji Poznańskich Okręgowych Zakładów Zbo­
żowych „PZZ“, Poznań, ul. Ratajczaka 44. K2550
Księgowa.kontystka ze znajomością RPK i prak­
tyką potrzebna do Spółdzielni Pracy w Poznaniu 
Pisemne oferty z podaniem dotychczasowej prak­
tyki i z życiorysem prosimy oddać w Biurze O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, dla 17434g^______
Inwalidów ciężko poszkodowanych (od 45%) 
z zawodu ślusarzy, chałupniczo zatrudni Spół­
dzielnia Inwalidów Głuchoniemych „Jedność", 
Poznań, ul. S. Engla 9. K2565
Sprzedawców straganowych do sprzedaży mięsa 
końskiego i wyrobów końskich na prowizję po­
szukuje natychm ast Dyrekcja Miejskiego Han­
dlu Mięsem. — Zgłoszenia kierować do Sekcji 
Kadr MHM, Poznań, Czerwonej Armii 45, II ptr.

K2567

1 probówkę 
KWARCOWĄ

<t> zewn. 18 mm, dtu 
gość 210—250 mm, za­
kupią od przedsiębior­
stwa, szkoły' lub osoby 
prywatnej

Zakłady Gazownictwa 0- 
kręgu Poznańskiego — 
Poznań, ul. Grobla 15,
pokój 208. K2563

Spółdzielnia Pracy „Trans- 
ped" w Poznaniu

zakupi
piait rmv ^cnne

w dobrym stanie. 
L-ferty przyjmuje się przy

Ul. Libelta 26. K2564

Willę z ogrodem lub domek
1- rodzinny, cały wolny, w po­
wiatowym mieście, najchętniej 
w Poznaniu, kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
skiego 3. dla 17264g.
Parcelę willową wprost od 
właściciela w pobliżu tram­
waju kupię Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 17319g
Parcele — Wille — Kamieni­
ce Kupno — Sprzedaż Za 
latwia solidnie ,,Uni >n" Po 
znań, Nowowieiskieg'1 9

______ 17342u
Iamlenlę willę 7-izbową, no- 
wowybndowaną, z ogrodem, 
w Toruniu, z wolnym 2-poko- 
jowym mieszkaniem, na po­
dobną w Poznaniu, z wolnym 
mieszkaniem. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla I7281g._____________
Dom 3-pokojowy (wolny), z 
ogródkiem, blisko Leszna — 
23 000 zl, wybór korzystnych 
kamienic, domów z ogrodami, 
parcel, sprzeda Nowak, Po- 
inań, Wyspiańskiego 16.
_________________ 17326g
Kamienicę do 100 000 zł, dom 
t ogrodem do 50 000 zl spie­
sznie kupi Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 17327g
Kuple domek 1-rodzinny w 
okolicy Poznania. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Wrocław, Pod­
wale 62, pod nr 005115.
_____________ ______  K2541
Ca 5 mórg najlepszej ziemi, 
z dojazdem do szosy, wiodą- 
eej do dworca, sprzedam. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 
ęzewskiego 3, dla 18220gp. 
Parcelę w Puszczykówku ku* 
pię. Oferty z opisem Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 17399g.__
Domek z ogrodem, 16 km od 
poznania, sprzedam. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewsklego 3, nr_l7428g. 
kamienicę (4 sklepy) 80000 
złotych, domek, 2 pokoje wol­
ne, morga ogrodu 65 000 zło­
tych, parcelę 900 m’ (Wino­
grady) 45 000 złotych willę
2- rodzinną, w Kościanie —
80 000 złotych sprzeda Me- 
telski, Poznań, Czerwonej Ar­
mii 23. 17377g

Radio 1 adapter kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, jlla 17159g._______

Motocykl 200—250 cm‘, w 
dobrym stanie, kuplę. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego^, dla 17366g._______
Westfalkę na węgiel lub na 
węgiel — prąd kupię. Oferty 
z ceną: Poznań, Sikorskie­
go 32, m. 1. 17367g
Oponę do motocykla (fartu- 
chówkę), 26 X 250, kupię. 
Małkowski, Bytów, Wolności 
15, woj, koszalińskie. 17388g 
Piecyk gazowy do łazienki 
„Junkers" kupię. Poznań, te-
lefon 22-46._______ 1735lg
Rowerek 2-kolowy kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 17406g.

Maszynkę elektryczną do pod­
noszenia oczek, dobrą, kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1741 lg. 
Tokarkę zegarmistrzowską z 
uchwytami kupię. — Oferty: 
Poznań, Piekary 8, m. 4.

17369g
Sprzedaż

Płaszczyki dziecięce na wato­
linie sprzedają Poznań, Swię- 
toslawska 9, sklep galanterii.

_____ 17291g
Samochód Fiat (osobowy), stan 
bardzo dobry, nowe ogumie­
nie, sprzedam. — Piaskowski, 
Gorzów, Wybickiego 6.

____ 18222p
Sprzedamy różne art. elektro­
techniczne, silniki, agregaty, 
przetwornice, rozruszniki, wy­
łączniki, szyny zbiorcze itd. 
„Agencja Techniczna", Gdy­
nia, Śląska 25, tel. 54-21.

18223p
Sypialnię I dywan sprzedam. 
Poznań, Pamiątkowa 25, m. 3a.
_____________________ 18224p
Wózek (autko) koszykowe, w 
dobrym stanie, sprzedam. — 
Poznań, Palacza 127, m. 1-

17362g
Aparat fotograficzny Piaubel 
Makina. Optyka 2,9, z adap 
terem i kasetkami oraz foto­
kopiarkę sprzedam — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 17330g.

Fretki białe sprzedam. — Ka­
miński, Ujście, pow. Chodzież.

_ ____ 18225p
Wózek (autko), eleganckie — 
sprzedam. Poznań, Polna 1,
m. 15, _____ 17334g
Maszynę do szycia sprzedam 
tanio. Pozjiań-Dębiec, Gliwic­
ka 2, m. 5^_ _ 17339g
Maszynę do pisania (walizko­
wą), materia! wełniany (te­
nis), granatowy, wózek koszy­
kowy (chromowany) sprze­
dam. Poznań, Winogrady 130,
m. 3. _____ ?713Z?
Radio Pionier sprzedam. Po­
znań, Pułaskiego 20, m. 5.
____________________  17345g
Maszynę do szycia (krawiec­
ką) sprzedam. Poznań, Dą-
browskiego 36, m. 6.__I7346g
Futro sealowe (modne) sprze­
dam. Poznań, Rolna 1, m 3, 
dzwonić 2 razy. 17349g
Samochód Wanderer, 4-cylin- 
drowy, przyczepkę motocyklo­
wą, zegar do taksówki, wrak 
Wanderer, 4-cyllndrowy, za­
pasowe części, sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 72.
_____________________ 17350g
Rower męski, nowy, „Grand 
Prix“ sprzedam. Wieczorek, 
Poznań, Piękna 54. 17363g
Maszynkę do podnoszenia o- 
czek sprzedam. Poznań, tele­
fon 11-22.  17373g
Materiał płaszczowy, męski, 
angielski, sprzedam Poznań, 
Dąbrowskiego 120, m. 4.

» 17374g
Psa bernardyna rocznego — 
sprzedam. Poznań, Za Bram­
ką 5b, m. 8, po godz. 17. 
_____________________ 17375g
Wózek (autko), w dobrym 
stanie, sprzedam. — Poznań, 
Staszica 15, m. 10, II ptr.
____________ _ 17379g

Skrzynie nowe, używane, wszel­
kich rozmiarów oraz kółecz­
ka, klepki do wózków — za­
bawek dostarczamy. Wytwór­
nia Skrzyń, Poznań, Kanało­
wa łl.________ 17380g
Żyrandol 5-ramienny (mosięż­
ny) sprzedam. Poznań, Prze­
mysłowa 13,_m. 8;__ 17396g
Ślizgowiec 2-osobowy z mo 
torem. 18 KM, sprzedam lub 
zamienię na pianino. Maćko 
wiak, Poznań, Wioślarska 72. 
telefon 83-443. 17393g

gj OGŁOSZENIA OROBHE fe
Komplet: dębowy bufet, stół 
okrągły, 10 krzeseł, sprzedam. 
Poznań, Hetmańska 27, m. 7.

______ ________ 17258g
Bandonlum 144-głosowe, no­
woczesne, sprzedam. Maćko­
wiak, Poznań, Wioślarska 72.

17392g
Radio „Mazur" 1 fortepian 
krótki (markowy) sprzedam 
Poznań, Gajowa 12, m. 7.

____   17394g
Meble kuchenne (używane) 
sprzedam. Poznań, Pamiątko­
wa 13, m._16.___ 17401g

Samochód po remoncie, mało­
litrażowy, sprzedam. Poznań, 
Strzelecka 17______ _ 17405g

Piec przenośny sprzedam. — 
Poznań, Bosa 18b, m. 4.

______ 17408g
Silnik na prąd stały, 7 KM, 
sprzedam. Poznań, Wielka 9, 
m. 4. 17412g
Futro męskie elki sprzedam 
lub zamienię na pianino. Po­
znań, Kniewsklego 27, m. 3.
__________________  17417g
Platformę 8-tonową, w do­
brym stanie, sprzedam. Po­
znań, Piękna 44.______17435g

Psa bernardyna l'/i-rocznego 
sprzedam. Poznań, Zielona 2, 
m. 22._______________ 17448g

Kapę na łóżka, futro męskie 
(kołnierz wydra) sprzedam 
Poznań, Długa 16, m. 1.

17440g

Lokale
Mieszkanie w Bydgoszczy — 
3-pokojowe. komfortowe, w 
dobrym punkcie zamienię na 
podobne w Poznaniu Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3, dla 17218g

Pracująca panienka poszuku­
je pokoju (najchętniej. Ła­
zarz). — Zgłoszenia: Poznań, 
Chełmońskiego 4, m 6, rów­
nież listownie._____  l8094p

Mieszkania pokój z kuchnią 
(łącznie ze stróżostwem) po­
szukuje bezdzietne uczciwe 
małżeństwo Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 17344g.

Pokój z używaniem kuchni 
zamienię na pokój z kuchnią, 
samodzielne. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, nr 17320g.

Pokoju pustego poszukuje bez­
dzietne małżeństwo. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1734dg,

Małżeństwo pracujące po stu 
diach (bezdzietne) poszukuje 
pokoju. Oferty: Kaczmarek, 
Poznań, Dzierżyńskiego 39,
m. 8.__ 17343g
Pokój zamienię na pokój z 
kuchnią. — Oferty: Biuro O- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 17347g.
Pokój z kuchnią zamienię na 
większe. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3,
dla 17348g_____ ______
Duży pokój z wspólną kuch­
nią zamienię na pokój i ku­
chnią. Warunki do omówienia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 17353g.__

Mieszkanie l'/« pokoju, sło­
neczne, z przynależnoSciami, 
zamienię na 2 pokoje lub po­
dobne. — Łukaszyk. Poznań, 
Żupańsklego 17, m. 8

17354g
Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 17355g.
Bezdzietne małżeństwo poszu­
kuje pustego pokoju. Poznań, 
SczanieckleJ 10, tn. 1.

___ __________17358g )
Urzędniczka pracująca poszu­
kuje umeblowanego pokoju 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 17360g. _

Zamienię pokój z kuchnią na 
większe. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
nr 17361g. __________
Pokoju dużego, pustego, po­
szukuje kierowniczka stołów­
ki. Poznań-Kobylepole. sto 
'ówka nr 2.__________ 1737lg

Pokoju pustego lub umeblo 
wanego przy kulturalne! ro 
dżinie poszukuję — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 17370g.

Student medycyny poszukuje 
pokoju. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 17385g.
Mały pokój słoneczny, z przy- 
należnościami, wysoki parter, 
zamienię na większy lub po­
kój z kuchnią. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 17365g.
Dwie siostry poszukują po­
koju. — Ofetty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
17386g._ ____
Starszej spokojnej osobie od­
dam pokój. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla_17387g.
Zamienię 2 pokoje z używa­
niem kuchni (Poddany) na 
pokój względnie półtora z ku 
chnią, samodzielne Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 17389g 
Samotna, kulturalna poszuku­
je niekrępującego pokoju do 
końca roku szkolnego. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 17390g. 
Starszemu panu oddam po 
koik. — Wiadomość: Poznań 
GarncarsJta lO, m. 6. 17402g

Poszukuję pokoju. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla.17420g. __
Samodzielne 2 pokoje z ła­
zienką, korytarzem, zamienię 
na samodzielne 3 względnie 
3'/j-pokojowe mieszkanie. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 17423g.

Kulturalna pracująca poszu­
kuje pokoju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla • 17436g.

Praca
Pszczelarz poprowadzi pasiekę
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 17292g.__

Gospodynię na prowincję po­
szukuję. — Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 18145gp.________ /
Pomocnik krawiecki I ręcz- 
niarka potrzebni zaraz. Po­
znań Dzierżyńskiego 87 m. 13
______________ ___ 17352?
Kucharka restauracyjna przy’ 
mie pracę w stołówce OferH 
Biuro Ogłoszeń. Swietczew 
skiego 3, dla 17338g.

Pomoc domowa lubiąca dzie­
ci potrzebna zaraz. Poznań, 
Winogrady 124, m. 2.

__ 17376g
Osoba kwalifikowana do wy­
robu pończoch na maszynie 
okrągłej potrzebna. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 17419g.

Przyjmuję
DRZEWO DO OBRÓBKI

oraz opalowe do po­
cięcia

Obróbka Drzewa, Poznań, 
Artyleryjska 5, telefon 
42-59 (obok wieżowca).

17409g

Nauka
Korespondencyjnie! Nowoczes­
na księgowość, stenografia, 
maszynopisanie, angielski. — 
Łódź,_ skrytka 57._____ K2369

Kursy pi>an>a na maszyna 
organizute Stowarzyszenie 
Stenografów ' Maszyntsw! 
PRL Zgłoszenia: Poz.nań, ul 
Zwierzyniecka 15, tel 500 94 
____ ________________ 17161 g
Trzymiesięczna, Koiesponaen 
cyina nowoczesna nauka ksic 
gewości f.ódł I skrytka 163
____________________ K236f-
Udzielam lekcji gry na forte 
pianie w domu i poza domem 
oraz udostępnię 'ćwiczenia 
Poznań. Ostroroga 19, No
wieka. _______ ___ 17404g
Korepetycji matematyki udzie 
li student. Oferty: Biuro 0 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 17433g.

18 listopada zgubiono zega­
rek złoty na Rynku Jeżyckim. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot. Batog, Poznań, Matej- 
ki 52, m. 5._________17397g

Zgubiono legitymację studenc­
ką Wyższej Szkoły Rolniczej 
na nazwisko Czesław Czubata, 
Poznań, Wojska Polskiego 19.
____ ________________ 17372g
Zegarek „Omega" z fosfory­
zującymi wskazówkami, czar­
ną tarczą, czarnym rask;em, 
zgubiono 19 11. na trasie
Zawady — Mostowa — Gar- 
bary. Zwrot wynagrodzę. — 
Marciniak, Poznań, Zawadv 8, 
m. 27._____________  ' 17424g

Zgubiono przepustkę tymcza­
sową Miejskiego Przedsiębior­
stwa Wodociągów I Kanali­
zacji na nazwisko Konstanty 
Donajski, Poznań, Poznańska 
24. 17425g

Różne

Lekarskie
Lekarz dentysta Jaworowicz 
przyjmuje 10 — 12 i 16—18 
Specj.: nowoczesna protetyka 
w steelonie. Poznań, Mickie 
wieża 24,_____________17166g
Specjalista chorób wewnęlrz 
nych Jędrusek Jerzy wznów: 
praktykę lekarską, Poznań 
f)zierżvńskiego 3. tel 504 05 
<d_gn{|z I7232e
Dr Maksymilian May, specja 
lista chorób wewnętrznych, 
szczególnie płuc, prze-wietle 
nia rentgenowskie, od godz 
16—17, oprócz soboty. Po­
znań, Gwardii Ludowej 2 — 
(przy Dworcu Autobusowym"1 
telefon 45-71 17364g

Zguby
Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Wiktor Glapiak 
Pawłowice, pow Leszno, ur 
4 10 1931 w Pawłowicach
______  18O19P
18 listopada zgubiono 
rek „Dox" Znalazcę debrze 
wynagrodzę Poznań Swier 
czewskiego 15, tn 3 1744tu

Zgubiono portfel 'Mrzany -n 
w’erałącv 100 zl, kartę ,neł 

j "'unkowa na nazwisko Leon 
i Wilek, Pawłów ooczta Choi 
nik, woj. Poznań I8221p

Różne artykuły wodociągowo- 
kanalizacyjne, cegłę szamoto­
wą specjalną, filtei oliwny 
parowy, podwójny, łańcuchy 
Gala oraz inne artykuły tech­
niczno-budowlane sprzedamy. 
„Agencja Techniczna", Gdy­
nia, Śląska 25, tel'. 54 21.
_______________ 18093p
Pracownia krawiecka poleca 
się. Stachowski, Poznań. Ma­
tejki 41, m. 20. 17336g

Stopy do pończoch i skarpet, 
naprawa z 2 par na l parę 
wykonuję terminowo „Ewa", 
Poznań, Rokossowskiego 62.,
___________ _________ 17350g
Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu — Poznań, Stary Ry­
nek 50._______ 17407g

Kto wypożyczy pianino za o-, 
nłatą? — Adres wskaże Biuro 
Op-'oszeń Świerczewskiego 3, 
dla 17421g.____________

Wykonuje płaszcze damskie,
' "''•tłumy, pelisy suknie, blu- 
>ki Poznań, Słowackiego 17,
m. 7.__________ 17426g
Cerować bieliznę i odzież, 
"ójdę do domu — Oferty: 
B’uro Ogłoszeń Świerczew­
skiego _3, dla 17437g._______

Szyję w tygodniu eleganckie 
rysowane modele "akże prze- 
• hki Poznań, 23 Lutego 7.
_________________ _ 17553g
Podnn«’e oczka na poczeka­
niu Poznań. Rokossow^i- --o 
50, m. 6. 17465g



Z Wielkopolski
W powiecie mogileńskim pod 

czas Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej wy­
głoszono 226 odczytów i pogada­
nek dla 15.372 słuchaczy. Zorga­
nizowano ponadto 398 akademii, 
w których uczestniczyło 28.351 o- 
sób. Ludowe zespoły sportowe 
dały 30 imprez sportowych. Fe­
stiwal filmów radzieckich ścią­
gnął 29 wycieczek z gmin i gro­
mad z ilością 4.611 widzów. W 
6 zakładach przemysłowych po­
wiatu mogileńskiego wprowadzo 
no metody radzieckie. W szko­
łach podstawowych założono 10 
nowych kółek miczurinowskich.

(ma)
-&

Powiatowy Komitet Frontu 
Narodowego w Krotoszynie zor­
ganizował w dniu 20 bm. zebra­
nie społeczeństwa i aktywistów 
Frontu Narodowego pow. kroto­
szyńskiego z udziałem posła na 
Sejm — Jana Kaja, poświęcone 
przedyskutowaniu tez, uchwalo­
nych na IX Plenum KC PZPR 
oraz uchwały Rządu z dnia 14 
listopada br. w sprawie obniżki 
cen. Zebranie zakończono wy­
stępami artystycznymi w wyko­
naniu zespołów szkolnych Li­
ceum Ogólnokształcącego i Li­
ceum Pedagogicznego. (fk)

W tegorocznym Festiwalu Fil­
mów Radzieckich kino ruchome 
nr 14 zorganizowało 141 seansów 
i obsłużyło 101 miejscowości — 
wykonując plan w 353 proc. Kino 
tó obsługują: Stanisław Nitszke 
— kierownik, Jerzy Tomaszew­
ski — mechanik oraz Tadeusz 
Warecki i kierowca — Jan Cie- 
siełka. (jki)

W Centralnej Składnicy Na­
rzędzi w Ostrowie zakończono 
ostatnio kurs I stopnia języka 
rosyjskiego, w którym uczestni­
czyło 34 pracowników. Najlep­
sze wyniki w nauce uzyskali: — 
Antoni Zyczyński, Edmund Siko­
ra oraz pracownice: Wanda Ol­
szewska, Elżbieti Wroniecka i 
Irena Arleńska. Obecnie posta­
nowiono zorganizować także kurs 
II stopnia.

Oddział ostrowski Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno - Kra­
joznawczego zrzesza 60 człon­
ków, z których czterech otrzy­
mało już srebrne odznaki tury­
styczne, a sześciu — brązowe. 
Oddział ten urządził w ciągu 
bieżącego roku trzy wycieczki 
jednodniowe do Poznania i Wro­
cławia oraz 7 wycieczek dwu­
dniowych i trzydniowych do 
Warszawy, Krakowa, Oświęci­
mia, Gdyni, Szczecina i Zakopa­
nego. W wycieczkach uczestni­
czyło ogółem około 1.400 osób. 
Zorganizowano także dwie wy­
cieczki kolarskie do Ołoboku i 
Mikstatu w powiecie ostrow­
skim. (Hof)

Apteka Społeczna w Kleczewie
(pow. Konin) zdobyła I miejsce 
we współzawodnictwie piycy 
między aptekami woj. poznań­
skiego. (Z. K.)

Warsztaty Szkoły Metalowej 
w Wolsztynie zameldowały o- 
statnio o przedterminowym wy­
konaniu planu rocznego. Do wy­
konania planu przyczyniły się 
najbardziej brygady pionier­
skie. (Cz. T.)

Podniesiesz swe kwalifikacje zawodowe
na kursach

Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego
Oddział poznański Polskiego 

Towarzystwa Ekonomicznego u- 
ruchamia z początkiem grudnia 
br. następujące kursy: analizy 
działalności gospodarczej przed­
siębiorstw handlowych: finanso-

WIELKOPOISK
Mądry pomysł 0)

Ulica, Santocka na Smo­
chowicach tonie w ciemno­
ściach. Dzielnicowy Komitet 
Frontu Narodowego czyni 
starania w MRN o zainsta1' 
lowanie oświetlenia.

Zanim to jednak nastąpi...
Przechodnie Santockiej 

rozbijają się tymczasem o 
hydranty, które wieczorem 
są zupełnie niedostrzegalne. 
Malowano je wprawdzie bia­
łą farbą, ale deszcz zrobił 
swoje — hydrantów znowu 
nie było widać.

— Te hydranty powinny 
być pomalowane jakąś trwał 
szą bielą — mawiano na 
Smochowicach.

Starania, w MRN odniosły 
skutek: hydranty pomalo­
wano na czarno!

Może o tym „coś“ powie- || 
dzieć pewien cyklista, który j 
zetknął się z takim, hydran- i 
tern. W wyniku tego odwie- 'J 
ziono go (nie hydrant, a ,i 
człowieka) do szpitala...

(now) || 
II

iw

W latach, 1915—1952 zbudowano w Wielkopolsce 89 ra­
diowęzłów, założono 87 958 instalacji głośnikowych na 

wsi i zradiojonizowano 644 gromady.
Wtych dniach „przemówi“ i w Ciążynie, pow. Września 
sto głośników. Pierwszy ich transport już nadszedł. 

Na zdjęciu widzimy, jak Walerian Hetman i Albin Most­
ka wyładowują sprzęt, który przywiózł Bronisław Po-

pielarski.

Uchwała mż obowiązuję

Drobna wytwórczość woj. poznańskiego 
wzmoże produkcję

na potrzeby ludności pracującej miast i wsi
Dyskusja trwała długo. XXII sesja WRN zajęła się 

przecież problemami, które tak mocno interesują 
człowieka pracy — całokształtem spraw związanych 
z rozwojem oraz brakami i niedociągnięciami tere­
nowego przemysłu państwowego, spółdzielczości pra­
cy i rzemiosła w woj. poznańskim — w świetle wy­
tycznych IX Plenum KC PZPR.

R adna dr Kawecka mówi-
11 ła o braku wielu arty­

kułów potrzebnych np. dzie­
ciom i matkom, o których 
drobna wytwórczość niemal 
zupełnie zapomniała. Radna 
Zdrojewska, która przed se­
sją zorganizowała kilka spot­
kań z członkiniami Ligi Ko­
biet — podzieliła się swymi 
uwagami na temat zaopatrzę 
nia rynku w artykuły, po­
trzebne w gospodarstwie do­
mowym, mówiła ponadto o 
braku usług pralniczych w 
Lesznie, Wrześni i innych 
miastach województwa. Dała 
też przykład swoistej beztro­
ski drobnej wytwórczości o 
jakość wypuszczanej na ry­
nek produkcji. Oto w maga­
zynie konińskiego PZGS-u 
od dłuższego już czasu leżą 
towary konfekcyjne wartości 
3 milionów złotych. Niełatwy 
będzie zbyt tak wielkiej par­
tii towarów — ich wykonaw­
cy zdradzili bowiem przy pro 
dukcji wyjątkowy brak gustu 
i pomysłowości, a brakarze 
— czujności wobec wyma­
gań klienta. Przedstawiciel 
„Spólnoty Pracy“ poinformo­
wał, że w zakresie towarów 
skórzanych instytucja ta

wanie gospodarki eksploatacyj­
nej przedsiębiorstw przemysło­
wych; finansowanie gospodarki 
eksploatacyjnej przedsiębiorstw 
handlowych i gospodarka finan­
sowa inwestora.

Głównym celem wspomnia­
nych kursów jest podniesienie 
poziomu pracowników pozostają 
cych na kierowniczych stanowi­
skach. Kursy potrwają od 3 do 
5 miesięcy, z tym, że uczestnic­
two w nich nie jest związane z 
przerwaniem pracy, gdyż wykła 
dy odbywać się będą tak w go­
dzinach przedpołudniowych, jak 
i popołudniowych, w zależności 
od potrzeb słuchaczy. Wszelkie 
koszty z tytułu uczestnictwa pra 
cowników w kursie ponosi przed 
siębiorstwo z funduszy na szko­
lenie.

Zgłoszenia kandydatów powin 
no dokonać przedsiębiorstwo do 
dnia 28 listopada br., poprzez 
przesłanie listy kandydatów 
wraz z kartami uczestnictwa w 
kursie na adres: Polskie Towa­
rzystwo Ekonomiczne — Oddział 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 
nr 146/150 (gmach Wyższej Szko­
ły Ekonomicznej), pokój nr 71.

Bliższych informacji w spra­
wie kursów udziela sekretariat 
Oddziału Polskiego Towarzy­
stwa Ekonomicznego w ponie­
działki (godz. 16—17) i wtorki 
(od godz. 14—16). W. S. E. — 
pokój nr 66, telefon nr 17-22 i 
42-08.

Niebawem Polskie Towarzy­
stwo Ekonomiczne rozszerzy 
jeszcze bardziej swą działalność 
w dziedzinie szkolenia zawodo­
wego, gdyż już w grudniu br. 
przystąpi do organizowania sie­
dmiu różnych kursów, które roz 
poczna się z początkiem następ­
nego roku i obejmą specjalne 
zagadnienia naszej gospodarki

zmuszona jest 40 procent za­
potrzebowania sprowadzać z 
innych województw, bo poz­
nańskie spółdzielnie produku 
ją za mało fasonów i gatun­
ków obuwia.

Mocno krytykowano drob­
ną wytwórczość za to, że:

w zbyt małym stop­
niu przestawiła się na pro­
dukcję artykułów masowe­
go spożycia;

0 wykazuje zbyt mało 
wysiłku w kierunku produ­
kowania artykułów prze­
znaczonych na zaspokoje­
nie potrzeb gospodarstw 
chłopskich i wiejskiego 
konsumenta;

0 przejawia słabą jesz­
cze inicjatywę w zakresie 
wykonywania planów asor 
tymentowych;

(?) oddaje konsumentom 
wiele artykułów złej jako­
ści, bądź też nietrwałych 
i niedbale wykończonych;
0 niedostatecznie jeszcze 
wykorzystuje surowce wtór­
ne i zastępcze;
0 w wielu wypadkach nie­
odpowiednio rozmieszcza 
w terenie punkty usługo­
we, przez co cierpi szcze­
gólnie ludność wiejska. 
Dyskusja odsłoniła rów­

nież wiele niedociągnięć te­
renowych rad narodowych, 
które jak to ma miejsce np. 
w środzie, Czarnkowie, Wrze 
śni i Trzciance — zupełnie 
nie analizują bieżącej pracy 
drobnej wytwórczości.

Ten długi, przewijający się 
w wypowiedziach uczestni­
ków ostatniej sesji WRN re­
jestr błędów i niedomagań, 
przedstawiony obok poważ­
nych osiągnięć terenowego 
przemysłu i uspołecznionego 
rzemiosła —- znalazł swe od­
bicie w podjętej przez rad­
nych uchwale.

Zobowiązuje ona Prezydium 
WRN m. in. do poczynie­

nia starań w kierunku ograni­
czenia asortymentu planowa­
nego centralnie na rzecz pla­
nowania terenowego. Będzie 
to miało szczególne znaczenie 
zwłaszcza dla dalszej aktywi­
zacji gospodarczej mniej za­
awansowanych w swym roz­
woju gmin i powiatów. Uak­
tywni również działalność te­
renowych komisji planowania 
gospodarczego, które — jak 
stwierdził to na sesji wicemi­
nister przemysłu drobnego i 
rzemiosła — Olszewski — po­
winny się stać regulującym 
motorem pracy instytucji i pla­
cówek gospodarczych 

Uchwała nakłada również o- 
bowiązek zwiększenia p.ocen- 
towego udziału produkcji arty­
kułów dla wsi w ogólnym pla­
nie produkcyjnym drobnej wy­
twórczości. Terenowe rady na­
rodowe zobowiązano ponadto 
do zwracania większej uwagi 
na to, by drobna wytwórczość 
wprowadzała do swej produk­
cji coraz więcej nowych asor­
tymentów towarowych, by pro­
dukcja ta była jakościowo co­
raz lepsza. W stosunku do 
winnych zaniedbań w zakresie 
jakości produkcji należy w ca­
łej pełni zastosować obowiązu­
jące przepisy prawne.

Wielka ofensywa książki
Książka: społeczno-poli­

tyczna, naukowa, tech­
niczna, beletrystyczna — 
jest w Polsce Ludowej do­
radcą, towarzyszem i na­
uczycielem coraz większej 
liczby ludzi pracy. Więk­
szość przodujących robot­
ników zawdzięcza swoje 
przodownictwo w pracy i

Uwa«a korespondenci
z' Czarnkowa!
W dniu dzisiejszym o go 

dżinie 10.30 w świetlicy KP 
PZPR, ul. Kościuszki od­
będzie się zebranie kore­
spondentów z miasta i po­
wiatu. Z uwagi na waż­
ność tematów prosimy o 
punktualne przybycie.

Uchwała przewiduje wresz­
cie to, o czym tak często jesz­
cze zapominają prezydia rad 
narodowych i organizacje drób 
nej wytwórczości — koniecz­
ność ścisłego koordynowania 
planów produkcyjnych drob­
nego przemysłu z planami roz­
prowadzania masy towarowej 
przez resort handlu. Celowi 
temu posłużą miesięczne i o- 
kresowe narady pionów pro­
dukcyjnych i central handlo­
wych, poświęcone ustalaniu lo­
kalnych potrzeb rynku. Na na­
rady te zapraszani będą przed­
stawiciele ludności pracującej 
miast i wsi. której uwagi i gło­
sy na pewno pomogą w coraz 
szerszym i bogatszym zaopa­
trywaniu rynku w pełny asor­
tyment towarów. (K. B.)

Wykonali pian
Cladem- załogi Gorzowskich 

Zakładów Przemysłu Bio- 
weterynaryjnego „Biowet" w 
Gorzowie, które pierwsze na 
Ziemi Lubuskiej wykonały rocz­
ny plan produkcji, napływają 
coraz to nowe meldunki o przed 
terminowej realizacji czwartego 
roku planu 6-letniego.

W dniu 18 listopada br. załoga 
M—12 w Świebodzinie osiągnęła 
100 proc, planu rocznego. Zało­
ga zobowiązała się w listopadzie 
br. osiągnąć 110 proc, planu mie­
sięcznego.

•ft
Cl dni przed terminem wykona 

ła zadania rocznego planu 
załoga Zakładów Graficznych w
Zielonej Górze. Do przodują­
cych pracowników tych zakła­
dów należą: Bronisław Helwing, 
osiągający średnio 248 procent 
normy dziennej, Kazimierz Sta­
siński — 216 proc., Franciszek 
Nosarzewski — 207 proc, i Zdzi­
sław Pechcl — 206 proc.

ILI eldunek o wykonaniu zadań 
rocznych złożyła także zało­

ga wagonowni węzła kolejowe­
go PKP w Zbąszynku. Na czoło 
załogi wysunęli się znani przo­
downicy pracy/ jak: Szewczyk,
Baun i Norman, systematycznie 
przekraczający swe dzienne 
normy.

-&
7 adania planu rocznego wy- 

konała Centrala Odzieżowa
— Biuro Wojewódzkie w Zielo­
nej Górze.

-W-
D oczny plan w zakresie trans 

portu w woj. zielonogór­
skim wykonała już załoga Cen­
trali Spółdzielni Transportu.

Teatry
OPERA — godz. 19 

„Jezioro łabędzie**
POLSKI - godz. 19 

„Stefan Czarniecki**
NOWY — godz. 19 

„Chłopiec z naszego 
miasta**

KOMEDIA MUZYCZ­
NA - godz. 19.30 
„Osobliwe zdarze­
nie**

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 16.30 „Zając 
Chwalipięta**

TEATR SATYRYKÓW 
— nieczynny.

Kina
APOLLO — g. 16, 18 

i 20 „Maksymek**
BAŁTYK — g. 15. 17.30 

i 20 „Pod tureckim 
jarzmem**

MUZA - g. 14. 16. 18 
i 20 „Arena śmia­
łych”

RIALTO — g 16. 18 
i 20 ..As wywiadu'

WARTA - e 14. 15
16, 17, 18 i 19 filmy

awans społeczny właśnie 
fachowej książce.

1/ siążki cieszą się u nas co- 
raz większą poczytnością, 

nie docierają one jednak w 
dostatecznej ilości do czytel­
ników — zarówno dorosłych, 
jak i młodzieży. Często no­
wemu czytelnikowi sprawia 
trudność wybór odpowiedniej 
książki: tyle tytułów w kata­
logach, tyle książek na pół­
kach księgarń i bibliotek... A 
nowy czytelnik nie chce czy­
tać bez wyboru, lecz syste­
matycznie i według planu — 
żeby z dobrej książki wycią­
gnąć jak największą korzyść.

Te wszystkie problemy o- 
mawiano szeroko w Zielonej
Górze na naradzie roboczej 
pracowników i kierowników 
„Domu Książki*1 wojewódz­
twa zielonogórskiego. Dyrek­
tor Ekspozytury Wojewódz­
kiej „Domu Książki11 — Czaj­
kowski omówił uchwały IX 
Plenum KC PZPR. Mają one 
duże znaczenie również dla 
pracowników księgarń i in­
struktorów „Domu Książki11. 
Podczas walki o podniesienie 
stopy życiowej całego naro­
du, toczyć się będzie także 
walka o wzrost poziomu kul­
turalnego mas pracujących. 
W związku z tym przed pra­
cownikami księgarń stoją po­
ważne zadania. Trzeba prze­
de wszystkim rozwijać w wię­
kszym niż dotychczas stop­
niu współzawodnictwo w roz- 
przedaży książek o tematyce 
społeczno - politycznej oraz 
fachowych.
IV iektórzy pracownicy księ­

garń województwa zielo­
nogórskiego osiągnęli już we 
współzawodnictwie dobre wy­
niki i uzyskali srebrne od­
znaki przodowników pracy.
Należą do nich: kierownik 
księgarni wojewódzkiej „Do­
mu Książki11 nr. 1 w Zielonej 
Górze — Bogaczyk i kierow­
niczka placówki w Gorzowie 
— Falkowska.

Jednym z warunków wyko­
nywania i przekraczania pla­
nów przez pracowników księ­
garń jest zorganizowanie sze­
rokiej sieci kolporterów. Oni 
muszą dotrzeć tam, gdzie 
książka jest najbardziej po­
trzebna, oni najlepiej powin­
ni znać zainteresowania od­
biorcy książki. W okresie po­
wakacyjnym — nie dopilno­
wano tego, żeby kolporterzy 
szkolni i korzystający z urlo­
pów letnich przystąpili do 
pracy po powrocie do swoich 
codziennych zajęć. Zbyt luź­
na była także w wojewódz­
twie zielonogórskim więź kol­
porterów zakładowych z księ­
garniami w terenie, a w Zie­
lonej Górze z rozdzielnią.

Obecnie — wszystkie te za­
niedbania trzeba nadrobić. 
Sieć kolporterów książek na­
leży tak poszerzyć, aby objęła 
wszystkie zakłady pracy. Pra­
cujących już kolporterów na­
leży zaktywizować, źle pra­
cujących — zmienić. Książka 
musi dotrzeć do każdego mie­
szkańca województwa. W za­
daniu tym dopomogą komi­
tety powiatowe i miejskie 
PZPR oraz organizacje par­
tyjne w zakładach pracy.

(ik)

REDAKCJA. Puznan ul 
Grunwaldzka ni 19 II otr 
telefon nr nr 62-70. 63-51 
74-21, 75-21. 78-63.

DRUKARNIA: - Zakładv 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—52150

CO-GDZIE-KIEDE)
dokumentalne, g. 20 
„Cztery serca*’

PIAST - g. 19 „Błę­
kitne miecze" (NRD)

Wystawy
SALE FREZ. MRN — 

godz. 10-19 „Wielki 
Proletariat**

MUZEUM NARODO­
WE — godz. 10—15 
„Ceramika i srebra 
rosyjskie**

CBWA. al. Marcinkow­
skiego 28 — g. 10—18 
„Doroczna wystawa 
ZPAP Okręgu Po­
znańskiego” '

ZW. ART. — PLAST., 
ul. 27 Grudnia 4 — 
godz. 10—18 „Wysta­
wa drzeworytów Zbi­
gniewa Kaji”

POLSKIE TOW. FOT., 
ul. Paderewskiego 7 
— g. 10—13 i 15-—19

„Wystawa przyrod­
nicza**

FOTOPLASTIKON — 
godz. 10—22 „Tyrol 
w zimie**

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P), 21, 23.50.

Muzyka:
6.15, 6.45, 6.50, 7.20 
— poranna. 12.15 — 
radziecka muzyka lu­
dowa, 13 — rozryw­
kowa, 13.25 — kon­
cert solistów, 15 — 
raosodia nr 12. 16.20 
(P) — chóry reweler- 
sów, 16 45 (P) — u- 
twory fortepianowe, 
17.15 (P) — rozryw­
kowa, 17.45 (P) — ta­

CZWARTEK

Sylwestra,
Konrada

Słońce w.: 7,i4
zach.: 15 31

Nocą rozpogodzenia. Mgli­
sto. Dniem chmurno. Tem­
peratura minimalna około 
—3 st. C, maksymalna w po­
bliżu 0 st. C. Wiatry słabe, 
północno-wschodnie i wschód 
nie.

Dz eń 29 bm.
ostatecznym term nem 
nadsyłania kuponów 
na konkurs 
„Oszczędzany energię 
elektryczną 
w godzinach szczytu"

Wczoraj minął w zasadzie 
termin zgłoszeń udziału 

w ogłoszonym przez „Głos 
Wielkopolski11 i Zakład Zby­
tu Energii Elektrycznej w Po­
znaniu konkursie pod ha­
słem: „Oszczędzamy energię 
elektryczną w godzinach 
szczytu11. Czytelników na­
szych jednak, którzy nie zdą­
żyli jeszcze przesłać kuponów 
konkursowych, prosimy o u- 
czynienie tego najpóźniej do 
29 bm. Na kopercie adreso­
wanej: redakcja „Głosu Wiel 
kopolskiego11 — Poznań, ulica 
Grunwaldzka 19, II piętro, 
należy zaznaczyć: „Konkurs11. 
(Decyduje data stempla po­
cztowego.)

W konkursie uczestniczy 
kilka tysięcy czytelników. O- 
becnie trwa już obliczanie ku 
ponów. Losowanie nagród 
nastąpi w pierwszej dekadzie 
marca 1954 roku. Dziś umie­
szczamy jeszcze jeden kupon, 
a ostatni umieścimy w nu­
merze niedzielnym „Głosu11.

Zgłoszenie
na udział w konkursie 
„Oszczędzamy energię 
elektryczną w godzinach 
szczytu11.

Nazwsko -.................................

Imię ........ -.................................

Adres ...................................................

Niniejszym zgłaszam 
swój udział w Konkursie 
ZZEE i „Głosu Wielkopol­
skiego11.
MOJE ZOBOWIĄZANIE:

W okresie obciążenia 
szczytowego będę używał:
1. żarówki o łącznej mocy 
 watt

2. inne odbiorniki (wymię 
nić nazwę oraz podat 
przypuszczalną moc) .

Ponadto stosować się 
będę do obowiązujących 
zarządzeń w zakresie ko­
rzystania z energii elek­
trycznej w godzinach 
szczytu wieczornego. W 
wyniku mego zobowiąza­
nia zaoszczędzę ... watt

Podjęte zobowiązanie 
będę realizował do dnia 
28 lutego 1954 roku.

podpis

neczna. 18.05 (P) — 
pieśni, 18.20 (P) — 
wieczorna serenada, 
18.55 (P) — muzyka,
19.30 — muzyka i ak­
tualności. 20 — dla 
każdego coś miłego, 
21.32 — słowniczek 
muzyczny, 22.20 — 
taneczna, 23 — frag­
menty oper.

Audycje inne:
5.10, 5.20 (P) i 12.45
— dla wsi, 14.10 1
14.30 — szkolna, 15.10 
—,,Powołanie Danie­
la", 15.30 — dla dzie­
ci, 16 — oświatowa,
16.30 (P) — literac­
ka, 17.35 (P) — ak­
tualny reportaż, 17.55 
(P) _ felieton, 18.30
— odpowiedzi fali 
49. 19.10 — radiowy 
kurs języka rosyj­
skiego. 22 — „Szlach­
cic na łopacie**.

Sport:
19 (P) — aud sporto­
wa, 21 26 — wiado­
mości sportowe.


